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Stanowczy protest Rządu RP 


przeciw barbarzyńskim i nieludzkim atakom policji 
francuskiej na życie i mienie obywateli polskich 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 14 
września 1950r. Ministerstwo Spraw 


Zagranicznych przesłało ambasadzie || 
francuskiej w Warszawie notę na- || 


stępującej treści: 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz= 
nych przesyła wyrązy poważania am 
basadzie francuskiej i mą zaszczyt 
zakomunikować, co następuje: 

Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych w nocie swojej z dnia 11.9.1950 
roku ostro zaprotestowało przeciw 
bezpodstawnym 'aresztowaniom i de 
portacjom grupy (47 — 48) Polaków 
z Francji, Obecnie po przybyciu 
wspomnianej grupy do Polski i po 
ustaleniu brutalnych i nieludzkich 
metod, stosowanych przez policję 
Ivancuską w czasie aresztowania, re 
wizji i deportacji, musi powrócić je 
szcze raz do tej sprawy. 

1 Policja francuska przy doko- 

nywaniu aresztowań i rewizji. 
zachowała się, z nielicznymi wyjąt- 
kami, w sposób niesłychanie brutal 
ny i barbarzyński. 

Np. deportowany Polak Szymań* 
ski podaje: „„gdy żona nadbiegła i 
zorientowała się, że mam być aresz- 
towany, zaczęła krzyczeć i zemdla- 
ła, wówczas wypchnięto mnie siłą 
z mieszkania i zaprowadzono do ko- 
misariatu'. 3 

Deportowany Polak Malachowski 
podaje: olicja nie pozwoliła mi 
pożegnać się z żoną i dziećmi, ani 
zabrać z sobą rzeczy osobistych". 

Deportowany Polak  Dziergowski, 
więzień hitlerowskiego obozu kon- 
centracyjnego, inwalida walki o nie 
podległość Francji, bojownik o po- 
kój podaje: „W mieszkaniu nie po- 
zwolono mi mówić z rodziną, Poli- 
cja zachowała się po grubiańsku. Nie 
pozwolono z rodziną się pożegnać." 

Podobne zeznania powtarzają się 
trzydzieści kilka razy. 

2 W kilku wypadkach skuto are 

sztowanych Polaków w kajda 
ny. Nawet w jednym wypadku are- 
sztowanego Polaką kajdanami przy 
kuto do ściany. 

Deportowany Polak Bryszkiewski 
podaje: „Z Billy-Montigny skutego 
w kajdanach przewieziono mnie ka- 
retką policyjną do Arras", 

Deportowany Polak Lis podaje: 
„Skutego w kajdany, motocyklem 
przewieziono mnie do komisariatu 
policji w Harnes“, „dokonali po- 
nownie rewizji osobistej i nastepnie 
skntego przewieziono do Arras“, 

Deportowany Polak Molenda po- 
Przykuto mnie następnie do 
ściany łańcuchem 80 cm, długości, 
wagi około 5 kg, Nie pozwolono mi 
od chwili wejścia do mieszkania, ce 
lem aresztowania, ani zapalić, ani 
zjeść, ani napić się. Pozostałem przy 
kuty do ściany około 2 i pół godziny, 
Świadkiem może być, ob. Bartosik, 
który przechodził obok mnie“, 

3 Fewizje dokonywane przez po 

licję w mieszkaniach Polaków 
odbywały się nawet bez pisemnych 
nakazów, przewidzianych prawem 
francuskim. Rezultat zaś dokona- 
nych rewizji wykazał oczywiście ich 
kompletną bezpodstawność i bezce- 
lowość, służyły one raczej jako pre 
do bezmyślnego i barbarzyń- 
skiego niszczenia mienia deportowa- 
nych, Cały dobytek, krwawo zapra- 
cowany przez kilkadziesiąt polskich 
rodzin robotniczych, po dokonanych 
rewizjach poniewierał się po podlo- 
dze. Przy rewizjach wyłamywano 
drzwi i szutlady w szafach i stołach, 

Jaskrawym. tego przykładem jest 
zeznanie deportowanego Polaka Pa- 
włowskiego, który podaje: „Przepro 
wadzono u mnie rewizję osobistą i 
rewizję w mieszkaniu, nie pokazując 
nakazu rewizji. Rewizja przeprowa- 
dzona była w sposób brutalny z wy 
łamaniem szuflad, Cały dobytek wy 


KOMUNIKAT 


Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację i Związek Inwalidów 
Wojennych RP w Łodzi organizują 
w niedzielę, 17 bm., o godz. 10 ra 
no w b. obozie w Radogoszcz 

WIELKI WIEC 
MANIFESTACYJNY 
pod hasłem: 
„Walczyniy. o utrwalenie sprawie- 
dliwego pokoju światowego", 

Członkowie obu związków, pod- 
opieczni i sympatycy prosze: 
liczne przybycie. 


ZARZĄDY 


ZW. BÓOJOWN. O WOLNOŚĆ 
1 DEMOKRACJĘ 
ZW. INWALIDÓW OJ. RP 


rzucono na stół i na podłogę, po 
czym wypchnięto mnie za drzwi i 
wrzucono do samochodu", 


4 „Podróż“ do Polski odbyła się 

według klasycznych wzorów 
hitlerowsko . fi ich przy 
wysyłaniu patriotów do obozów. A- 
resztowani przewożeni byli samocho 
dami więziennymi, Większość z nich 
stała przez cały czas podróży, która 
trwała przeszło 2 i pół dnia, Cały 
konwój otoczony był wielką ilością 
policjantów na motocyklach, którzy 
byli uzbrojeni w broń maszynową i 
rkm. Przeciętnie wypadało po 60 po 
licjantów na: jedną ciężarówkę z are 
sztowanymi. Aresztowanym grożono 
strzelaniem. Na ogół nie pozwalano 
na postoje dla załatwienia potrzeb 
fizjologicznych. Trzem kobietom spo 
śród» arefffowanych zezwolono jed- 
nej nocy zejść: z samochodu dla za- 
łatwienia potrzeb fizjologicznych, 
lecz w czasie trwania tych czynności 
francuscy policjanci oświetlali je re 
flektorami, Przez 48 godzin odma- 
wiano Polakom wszelkiego pożywie- 
nia, a nawet wody do picia: gdy de- 
portowani prosili o nią, obrzucano 
[ich ordynarnymi wyzwiskami. 

Przed granicą NRD deportowa- 
nych wypędzono z samochodów wię 
zienńych i nie zwracając im żadnych 
dokumentów osobistych, francus- 
kich, jak i polskich, które im skonfis 
kowane zostały podczas rewizji. po- 
gnano ich w kierunku granicy NRD, 

Deportowany Polak Cichocki, od- 
znaczony Croix de Guerre, podaje; 
„Wieziono nas w samochodach za- 
kratowanych. 60 policjantów uzbro- 
jomych w ciężką broń pilnowało nas 
— 25 aresztowanych", 

Deportowany Polak Horeński, po- 
daje: „W ciągu 47 godzin, podczas 
których byłem „pod opieką“ władz 
francuskich, nie otrzymałem ani je- 
dzenia, ani picia”, 

Deportowany Polak Górski podaje: 


Nota MSZ do ambasady francuskiej | 


„Nie dano nam nie do jedzenia 
przez 2 dni i 2 noce". 

Deportowany młody uczony polski 
odznaczony Croix de Guerre, Strel- 
cyn, podaje: „Na nasze żądanie, aby 
dano nam jedzenie i wodę, nie po- 
zwolono robić żadnych postojów, a. 
nawet ordynarnie wymyślano nam, 
Za Stuttgartem wóz, w którym je- 
chaliśmy, popsuł się i stał 9 godzin 
do czasu nadejścia nowego, co nastą 
piło o godz. 4 nad ranem. W nocy by 
liśmy oświetleni reflektorami. Nowy 
wóz był jeszcze mniejszy, więc dal- 
sza podróż była bardziej uciążliwa. 
Część osób nie miałą gdzie usiąść”. 

Deportowany Polak Bąk, podaj 
„W dniu 15. 9. 50 r. miałem się sta- 
wić w Lille na komisję lekarską, ce 
lem otrzymania renty jako politycz- 
nie deportowany przez hitlerowców". 
„Od czwartku wieczór godz. 7 do so- 
boty godz, 11 wieczór byliśmy bez je 
dzenia”, 

Deportowany Polak Pawlowski 
podaje: „Wóz, którym jechałem, był 
przeładowany, a w czasie postoju nie 
wolno nam było wyjść, Moja grupa 
nie otrzymała nic do jedzenia przez 
cały dzień í całą noc. Dowieziono nas 
do granicy i pognano nas w stronę 
wschodnią, gdzie doznaliśmy bardzo 
serdecznego przyjęcia”. 


Te brutalne i nieludzkie metody 
postępowania policji francuskiej za- 
stosowane zostały w stosunku do o- 
bywateli polskich. którzy przez wie- 
le lat, a niektórzy nawet w ciągu 
ćwierówiecza, oddawali wszystkie swo 
je siły pracy dla Francji, a w ponu- 
rych latach okupacji walezyji razem 
z patriotami francuskimi o wolność 
i niepodległość narodu francuskiego, 
zaś dzielnym zachowaniem się nie- 
którzy z nich zasłużyli sobie na bo- 
jowe odznaczenie Croix de Guerre. 

Przytoczone powyżej fakty wska- 
zują na szczególne nasilenie złej wo 
li policji francuskiej przy dokonywa 


GENEWA (PAP), — Jak już dono- 
siliśmy, w sali Wagram w Paryżu od 
był się potężny wiec protestacyjny 
przeciwko ostatnim represjom władz 
francuskich wobec postępowych cu- 
dzoziemców. Na wiecu tym uchwa- 
lono rezolucję, która stwierdza m.in.: 

Zebrani na potężnej manifestacji 
ludowej w sali Wagram wyrażają 
zdecydowany protest przeciwko nie- 
słychanym zarządzeniom, które dot- 


Represje wobec imigrantów-demokratów 


brutalnym pogwałceniem konstytucji francuskiej 
Olbrzymi wiec protestacyjny w Paryżu 


knęły imigrantów — demokratów, a 
w szczególności republikanów hi- 
szpańskich. 

Rezolucja wzywa do czynnej soli- 
darności z dotkniętymi przeż repre- 
sję rodzinami imigrantów. Wzywa 
do wzmożenia akcji zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim, do 
pracy w przygotowaniach do II Świa 
towego Kongresu Obrońców Pokoju. 


niu brutalnych i nieludzkich aresz- 


towań i deportacji, zarządzonych 
przez rząd francuski, Rząd Polski 
protestując jeszcze raz przeciwko 


tym aresztom i deportacjom z całą 
siłą piętnuje barbarzyńskie i nielu- 
dzkie zachowanie się policji francu- 
skiej w stosunku do uczciwych, pra 
cowiłych 1 ozęsto zasłużonych dla 
Francji polskich obywateli. 

Rząd Polski domaga się również 
unieważnienia nakazów wysiedleń- 
czych, jako bezprawnych i nieuza- 
sadnionych oraz domaga się odszko 
dowania za wyrządzone deportowa- 
nym szkody jako też zwrotu depor- 
towanym bezprawnie skonfiskowa- 
nych dokumentów osobistych. 


Ponadto Rząd Polski domaga się 
surowego śledztwa i ukarania poli- 
cjantów francuskich, winnych prze 
prowadzenia bezprawnych rewizji, 
niszczenia dobytku deportowanych 
i ich rodzin, a szczególnie tych poli 
cjantów francuskich, którzy dopu- 
ścili się znęcania i pogwałcenia 
godności osobistej aresztowanych i 
deportowanych- Polaków, 


Polacy wysiedleni z Francji 
przybyli do Warszawy 


Dnia 13 bm. do Warszawy przybyła grupa Polaków wysiedlonych 


przez reakcyjny rząd francuski, 
Na zdjęciu: uroczyste powitanie 


semean sansanananeeesns 


e 
Korea 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony w 
Phenjanie 14 września wieczorem ko 
munikat dowództwa naczelnego ko- 
reańskiej Armii Ludowej donosi: 

Dadziały Armii Ludowej naciera- 
jące na wybrzeżu wschodnim Korei 
prowadzą uporczywe walki ze sta- 
wiającym zaciekły opór nieprzyjacie 
lem, 

Na poludnie od Pohangu w. okoli- 
cy Anganni oraz w rejonie Jongczo 
mu wojska amerykańskie i lisynma- 
nowskie, które wycofały się, ponosząc 
pod ciosami oddziałów Armii Lu- 
dowej znaczne straty, — otrzymały 
posiłki i przedsięwzięły szereg kontr 
ataków w celu powstrzymania na- 
tarcia jednostek Armii Ludowej. 


na Dworcu Głównym w Warszawie, 
(fot. Groswirt) 


Zaciekłe walki 


[na wybrzeżu wschodnim 


Wojska ludowe udaremniły próby 
nieprzyjaciela przejścia do kontrata 
ku. 


13 września: jednostki marynarki 
wojennej Armii Ludowej i oddziały 
obrony wybrzeża udaremniły próby 
nieprzyjaciela, który usiłował doko- 
nać desantu. 


Wyjątki z prae 
tow. Fr. Fiedlera 


— patrz strona 2-ga 


Statki poruszane elektrycznością 


płynąć będą po Kanale Turkmeńskim 
Gigantyczny szlak wodny połączy Azję Środkową z Oceanem Lodowatym 


MOSKWA (PAP), — Główny Ka- 
nal Turkmeński — gigantyczna bu- 
dowla irygacyjną epoki Stalinow- 
skiej, wskrzesi życie nie tylko na 
milionach hektarów ziem pustyn- 
nych, lecz jednocześnie połączy re- 
publiki środkowo - azjatyckie z eu- 
ropejską częścią Związku Radziec- 
kiego, 3 

Po zakończeniu budowy Głównego 
Kanału Turkmeńskiego 1 rozpoczę- 
ciu żeglugi na tej trasie, Związek 
Radziecki dysponować będzie potęż 
ną arterią komunikacyjną, po któ- 
rej płynąć będą ładunki od brzegów 
Oceanu Lodowatego do kwitnących 
oaz Azji Środkowej. Ten wielki 
szlak wodny biec będzie od brzegów 
Morza Białego przez bialomorsko - 
bałtycki Kanał im. Stalina, przez: je 
zioro Onega i jezioro Białe do rezer 
wuaru rybińskiego, przy ujściu któ- 
rego połączy się z Wołgą. Stąd biec 
będzie Wolga przez Gorkij, Kazań, 
Kujbyszew, Saratów i Stalingrad do 
Astrachania nad Morzem Kaspij- 
skim. Następnie ta wielka arteria ko 
munikacyjna biec będzie od Krasno- 
wodzka nad Morzem Kaspijskim 
przez Główny Kanał Turkmeński do 
Amu-Darii, łącząc w ten sposób re- 
publiki Azji Środkowej — Turkme- 
nię, Tadżycką SRR, Uzbekistan i Ka 
zachstan z Oceanem Lodowatym. 


, Robotnicy z Zakładów Mechanicz 
nych im, Strzelczyka pierwsi w Ło- 
dzi wystąpili z żądaniem przeprowa 
dzenia rewizji dotychczasowych 
norm, Apel Dorucha, Podgórskiego i 
Kempy przypomniał metalowcom. 
że żle skalkulowane, nieodpowiada- 
jące istotnym możliwościóm normy, 
uniemożliwiające podniesienie wy- 
dajności pracy, to rezerwy, o wyko- 
rzystaniu których mówi V Plenum, 

Głos przodowników Zakładów im. 
Strzelczyka szybko dotarł do innych 
fabryk. Odpowiedzieli im metalow- 
cy od „Weigta”, z Fabryki „Kraj* w 


Kutnie, odpowiadają robotnicy Za- 
kładów M 31 i M 33. 

A tymczasem u „Strzelczyka* doj- 
Tzewa raz rzucona myśl. W: ciągu kil 
ku ubiegłych dni załoga głęboko roz 
projekt 


trzech » czołowych 
mają 
ją nor- 
ici z 


ważała 


fierhi. Czy wykorzystujemy całko- 
wicie czas przeznaczony 
pracę? Nie, normy są zbyt ni: 
nie trzeba się wcale spieszyć, ażeby 
je wykonać i to nawet z nadwyżką. 

Nad tymi to sprawami obradował 
onegdaj w Zakładach im. Strzelczy- 
ka aktyw partyjny i związkowy 
przy udziale przedstawicieli Dzielni 
cy Górna-Prawa, KŁPZPR i Związ 
ku Zawodowego Metalowców, Cho- 


dziło o to, żeby cenną iniciatywe 


rym honor nie pozwala na 
nianie się wykonywaniem 
jadowskich norm“, którzy wie- 
„ że od podniesienia wydajności 
pracy zależy wykonanie Planu 6-let 
niego. 

Mówił 6 tym kierownik montażu 
tow, Jan; Kubiak, do którego nieda- 
wno zgłosiło się 5 robotników, doma 
gając się rewizji norm. 


Mówili o tym i inni robotnicy par 
tyjni oraz bezpartyjni, którzy podź 
Czas narady samorzutnie zgłaszali 
gotowość podniesienia swych dotych 
czasowych norm. Monterzy Świątko 
wski, Bekrycht i Matczak, frezerzy 
— Kubiak i Perdas, szlifierz Fałdro 
i wielu innych powtarzało te sa 
mie słowa: „Nasze normy obliczone 
są tak, że zawierają ogromne luzy i 
„ Jeśliby umiejętniej wykorzy 
jas roboczy, usprawnić do 
to można by jeszcze w 
podwyższyć lo 


stawę częś 
znacznym stopniu 
tychczasowe normy. 
Na potwierdzenie tego tow. Jac- 
kiewicz, wytaczarz, przytacza przy- 
kłady, świadczące o ty 
nicy moptażu spędzają niejednokrot 
nie czas bezproduktywnie, że tracąc 


nie rz” na rozmowy godzinę lub 


Robotnicy Zakładów im. Strzelczyka 


radzą nad podniesieniem swych dotychczasowych norm 


dwie, jeszcze potrafią przekraczać 
swą normę. Podczas dyskusji wy- 
szło na jaw, że majstrowie nie pilnu 
ją regularnej dostawy niezbędnych 
do montażu części, że te i inne za- 
niedbania hamują wzrost produk- 
cji, 


Lecz nie ma trudności nie do po- 
konania. Sekretarz Dzielnicy Górna 
-Prawa tow. Pokorski mocno pod- 
kreśli? i uprzytomnił towarzyszom, 
jak wielkie znaczenie ma zagadnie- 
nie podniesienia norm w przemyśle 
metalowym, jakiego przełomu w psy 
chice robotnika gośpodarującego na 
swoim i dla siebie jest ono wyra- 
zem 


— To jest nasza fabryka, My 

tu jesteśmy gospodarzami, Musi- 
my więc gospodarować jak najle- 
piej i jak najoszczędniej. Inicjaty 
wa wasza Świadczy, żę takim wła 
Śnie okiem troskliwego gospođa- 
rza spojrzeliście na Wasz zakład 
i znaleźliście istniejące w nim 
braki. 
Sprawa norm przybiera w Zakła- 
dąch im. Strzelczyka coraz bardziej 
realne kształty. Za kilka dni' oma- 
wiana będzie na zebraniu organiza- 
cii podstawowej, a potem na ogól- 
nym zebraniu załogi. 

Hasło załogi: przez wyższe normy 


do szybszej realizacji Planu 6-letnie 
zo bedzie niewatpliwie zrealizowane. 


Nową arterią komunikacyjną po- 
płyną statki i barki z „białym gło- 
tem“ — bawełną, która z odległych 
rejonów Azji Środkowej dowożona 
będzie bezpośrednio do fabryk włó- 
kienniczych centralnych ośrodków 
przemysłowych kraju radzieckiego. 
W kierunku odwrotnym płynąć bę- 
dą statki ze zbożem, maszyny rol- 
nicze | urządzenia przemysłowe. 

Moskwa — stolica ZSRR, otrzy- 
ma przez Kanał Moskiewski, Wołgę, 
Morze Kaspijskie i Kanał Turkmeń 
ski bezpośrednią drogę wodną do re 
publik Azji Środkowej. 

Nawigacja na Amu-Darii związana 
jest jednakże z wieloma trudnościa 


mi, Prąd tej rzeki jest niezwykle 
wartki osiągając 25 m na sekundę. 
Wody Amu-Darii niosą ze sobą ol- 
brzymie ilości piasku i raułu, zmie- 
niają często kierunek i podmywają 
brzegi. Zbudowanie zapory wodnej 
na.tćj rzece w pobliżu miejscowości 
Tachja-Tasz podniesie znacznie po- 
ziom wody i polepszy warunki żeglu 
gi na Amu-Darii, 

Ministerstwo Floty Rzecznej 
ZSRR przystąpiło już do opracowa- 
nia projektów nowych statków, prze 
znaczonych dla żeglugi po Kanale 
Turkmeńskim. Wprowadzone będą 
do eksploatacji specjalne statki, po- 
ruszane przy pomocy elektryczności. 


Uczeni radzieccy deklarują swój udział 


w budowie wołżańskich elektrowni wodnych 
i Kanału Turkmeńskiego 


MOSKWA (PAP). — Pod przewo- 
dnictwem akademika Sergiusza Wa. 
wiłowa odbyło się w Moskwie posie 
dzenie Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR, w którym wzięli udział wybi 
tni uczeni radzieccy — przedstawi- 
ciele wszystkich gałęzi wiedzy, kie- 
rownicy instytutów Akademii Nauk 
ZSRR, ministerstw itd. 

Prezydium wysłuchało referatu se 
kretarza generalnego akademii 
nauk ZSRR — Aleksandra Topczi- 
jewa o udziale uczonych radzieckich 
w budowie wołżańskich elektrowni 
wodnych i Kanału Turkmeńskiego. 

Liczni mówcy — wybitni uczeni 
radzieccy, wyrazili gotowość odda- 
[nia wszystkich sił i całej swej wie- 
dzy realizacji tych gigantycznych 
zadań. 


Akademik Włodzimierz Sukaczew 


mówił o zadaniach uczonych w reali | 


zacji planu sadzenia ochronnych pa 
sów leśnych. Stwierdził :on, że usze 
ni — leśnicy przystąpili - już do 
prac, związanych z nowymi- planami 
przeobrażenia przyrody `w" ZSRR. 
Akademik Borys Połynow stwier 
dził, że uczeni radzieccy okażą nie 
ko wszechstronną pomoc przy bu 
dowie wielkich obiektów epoki Sta- 
linowskiej, lecz jednocześnie wzbo- 
gaca naukę nowymi wiadomościami 
o procesach, odbywających się w! 


Przyjazd delegacji zagranicznych do 


glebie i wzniosą na jeszcze wyższy 
poziom radzieckie gleboznawstwo. 

Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
postanowiło powołać komitet: współ 
pracy, który okaże jak najdalej idą 
cą pomoc budowniczym „Kujbyszew 
hydrostroju", _ „Stalingradhydrostro 
ju" i „Sriedazhydrostroju". Na cze- 
le komitetu, do którego weszli m. 
in. akademicy —Błagonrawow, Krzy 
żanowski, Łysenko, Satpajew, Suka 
©zew — stanął prezydent Akademi 
Nauk ZSRR — Wawiłow. 


Anglicy szykanują 

sekretarza Światowego 

Kongresu Obrońców 
Pokoju 


generalnemu 
ra Stałego Komitetu Św 


stąpił na zaproszenie. Angielskie- 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 


Warszaw, 


na posiedzenie Komitetu Administracyjnego 
Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracowników Transportu 


WARSZAWA (PAP) 
ku z mającym się odbyć 
szych dniach posi m Komitetu 
Administracyjnego Miedzynarodowe- 
go Zrzeszenia Związków  Zawodo- 
wych Pracowników Transportu Lą- 
dowego i Powietrznego — w dniu 13 
września br. samolotem z Buka! *sztu 
przybyli do Warszawy: Moraru Ste- 
lian — sekretarz generalny .Zrzesze- 


-| nja i sekretarz CGM (Rumuńska Cen 


trala Związkowa), Dobrin Dumitru — 
pracownik sekretariatu Zrzeszenia 0 
raz Boltianu Rita — pracownica dzia 
łu łączności międzynarodowej CGM. 

W tym samym dniu przybył rów- 
nież do Warszawy członek Biura Ko 
mitetu Administracyjnego i 
tarz generalny Zw. Żaw. Kol 
we Włoszech — Cezary Massini. 


© Manhes (Francja) 


1 Nie spoczywać na laurach! Uczy* 
nić z ruchu pokoju w Polsce ruch 
siały, narastający w treści i formie. 
Jeszcze powiększyć wielki kapitał po- 
lityczny, zebrany w akcji sztokholm- 
skiej, w wyborach delegatów na I Pol 
ski Kongres Pokoju í na samym 
Kongresie. Oto cel, jaki sobie posta- 
wili aktywiści pokoju w codziennej 
pracy nad pogłębieniem świadomości 
politycznej wśród najszerszych mas 
naszego narodu. 

Sytuacja międzynarodowa, zagro- 
żenie pokoju przez amerykańskich a- 
gresorów imperialistycznych jest wiel 
kim dla setek milionów ludzi bod: 
cem do wzmożenia walki o trwały 
pokój, Ostatnie machinacje ame- 
rykańskich spadkobierców Hitlera, 
patronujących remilitaryzacji Trizo- 
nii unaoczniły każdemu _niebezj 
ezeństwo, jakie zagraża ludzkości, je- 


Wspaniały rozwój 


współzawodnictwa pracy w Chinach 


PEKIN (PAP). — Agencja nowych 
Chin_donosi, że wśród robotników za 
kładów przemysłowych rozwinęło się 
współzawodnictwo dla uczczenia pier 


wszej rocznicy proklamowania Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, która obcho 


Śli biernie przyglądać się będzie przy 
gotowywaniu przez imperialistów ich 
ludobójczych planów. 

Hasło: „Nie dość jest pragnąć po- 
koju — trzeba o pokój walczyć”, przy 
jęte entuzjastycznie przez uczestni- 
ków Kongresu, znajduje odbicie w 
naszym społeczeństwie. Apel chło- 
pów polskich do chłopów całego 
Świata, uchwalony jednomyślnie 
przez 150 tys. uczestników dożynek 
w Lublinie, był dowodem zrozumi: 
nia przez masy pracującego chłop- 
siwa, konieczności stałej,  uporczy- 
wej. konsekwentnej walki o pokój. 
Polępiamy amerykańskich magna- 
lów, padpalaczy świata i wrogów ludz 
kości — głosi apel chłopski — którzy 
świeżym śladem Hitlera chcą świat 
wtrącić w otchłań nowej wojny”, 
Internacjonalistyczna więź chłopów 
polskich z wszystkimi bojownikami o 
pokój, a przede wszystkim z braćmi 
— chłopami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego, jest mocnym akcentem a. 
pelu, świadczącym, że. chłopi _ nasi 
wyszli z przysłowiowych „zakątków 
zabitych deskami” na szeroki gości 
niec, łącząc się z wszystkimi ludźmi 
pracy na Świecie. 

Odbiciem Kongresu jest również a- 
pel polskich księży-patriotów, do ki 
ży katolickich innych krajów, ogło- 
szony dnia 12 bm, na ogólnopolskim 


dzona będzie 1 października. 


zebraniu Zrzeszenia „Caritas”. Apel 
ten świadczy, że whrew wysiłkom re- 


Komitet Wykonawczy FIAPP. 


obraduje w Berlinie 


BERLIN (PAP). — W dniu 12 bm, 
rozpoczęły się w Berlinie obrady roz- 
szerzonego Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji b. Wię- 
źniów Politycznych (FIAPP). Poza 
stałymi członkami Komitetu Wyko- 
nawczego w sesji tej biorą udział 
przedstawiciele 14 Związków b. Wię- 
źniów Politycznych í uczestników 
Ruchu Oporu, którzy przybyli do Ber 
lina na manifestacje ku czci ofiar fa- 
szyzmu. 

Obrady zagaił prezes FIAPP, płk. 

Z kolei zabrał głos dyrektor sekre: 
tariatu FIAPP — Edward Kowalski, 
składając sprawozdanie z działalności 
Federacji. Mówca przedstawił roz- 
wój sytuacji politycznej od czasu 
posiedzenia Rady Naczelnej Federa- 
cji w Pradze, następnie zaś zanali- 


i jej związków w poszczególnych 
państwach, 

Na posiedzeniu w dniu 13 bm. prze 

ący delegacji polskiej — Sta 

złożył sprawozda- 

nie z działalności Związku Bojowni- 

ków o. Wolność i Demokrację za o- 

Kres od kwietnia rb, tj. od ostatniej 


RZY! (PAP). 
Komuni anma Włoch odby- 
ło w dn. 12 i a naradę, 
po której ki został specjalny 
komunikąt, Naradzie przewodniczył 
Togliatti, który już wyzdrowiał i 


Kierownictwo ; 


zował działalność Sekretariatu FIAPF 


wrócił do pracy. 


"Amerykanie 


od służby wojskowej 


WASZYNGTON (PAP). — Senac. 
ka komisja budżetowa opublikow. 

w prasie oświadczenie kierow! 
rzad do spraw A wojskowej, 
gen. Hershe; 


czeniu, 
służby woje 
roku od 370 do 500 tysięcy osób. 


DAD Bie nowania 
iskowej do dnia 1 lipca 1951 


Hershey zażądał dodatkowych kredy 


Konferencja absolwentów 


uchylają się 


tów na potrzeby aparatu wyznaczone 
go do przeprowadzenia poboru. 

Jednocześnie podaje się do wiado- 
Mości liczne fakty, świadczące o tym, 
że poważny procent obywateli ame- 
rykańskich, powołanych do wojsk: 
uchyla s 
Cobb zawiadomił np., że w 
Jorku w dniu 12 września 22 procent 
wezwanych osóh nie zjawiło się na 
komisję poborową. 


szkół pedagogicznych à 


W dnu wczorajszym w gmachu 
III Szkoły TPD w Łodzi, przy ul, 
Sienkiewicza 46, odbyła się konferen 
cja absolwentów szkół pedagogicz- 
nych. 


Na konferencji dad Polskiego, 


szereg przemówień, obra- 
cych metody pracy w szkolnic- 


W związku z 70-leciem urod 
TOW. FRANCISZKA FIEDLERA 
w najbliższym czasie ukaże się jed- 
notomowy zbiór jego pism wybra- 
nych. Poniżej publikujemy szereg 
niewielkich wyjątków z prac. tow. 
Fiedlera x różnych okresów jego 
działalności, 
(red,) 


O Rewolucji w Rosji 


Bezpośrednio po zwycięstwie rewo- 
lucji lutowej 1917 roku, tow. Fied- 
ler zamieścił w piśmie SDKP i L 
„NASZA TRYBUNA“ (Nr 10 z dn. 
24.11. 1917 r:), artykuł p.t. „REWO 
LUCJA W ROSJI", wskazując, że 
proletariat rosyjski, obaliwszy carat, 
walezy przeciwko burżuazji o rewolut 
cję iren hens 
Oto w marcu roku 1917 nie 
p zejrzana fala rewolucyjna podno 
ži się z nizin głębokich, wznosi się 
wysoko ponad wszystko i wście 
„łym zamachem, od jednego rzutu 
obala mur, stojący jej na drodze. 

I proletariat polski dorzucił swą 
część do Wielkiej Rewolucji roz- 
grywającej się dzisiaj w Rosji — 
jego tkwi dorobek w dziele milio 
nów. Walezył w jednym szeregu 
przez wiele lat. 

A słowo stało się czynem! 

REWOLUCJA W ROSJI! 

Zrodził ją proletariat, wykoły- 
sal w swych słebiach, dał jej uros 


pokolenia w duchu socjalistycznym 
itp. 
To uroczystym przyjęciu w szere- 
gi Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
98 nowych członków — uchwalono 
rezolucję, w której młodzi nauczycie 
le przyrzekają nie szczędzić wysił- 
ków w wychowywaniu młodej ka- 
dry budowniczych Polski Socjalisty- 
cznej. 


ngé w potęgę. Krwią i życiem nie 
zliczonych swych synów dał jej 
początek — on, jej rodzie i wiad 
ca. 

„(Zwycięstwo nad caratem, to 
akt, pierwszy Rewolucji, teraz sta 
burżu- 
i proletariat i między nimi 
ie pocznie się toczyć walka 
nieubłagana. 

*..Rewolucja proletariacka i impe 
rializm — to dwie potęgi, wyłąs 
czające się i zwalezające się i dla 
tego musi rozpocząć się między 

N: ym hasłem 
— "poza wywłaszcze- 
niem obszarników i żądaniem re. 
form robotników — musi 
PRECZ Z WOJNĄ! Im potężniej- 
sza będzie organizacja robotnicza, 
im szersze kręgi zatoczy rewolucja, 
tym szybsze będą widoki położe- 
nia kresu wojnie moxderczej, 

Albowiem burżuazja francuska i 
angielska, posiadająca w Rosji ol- 
brzymie kapitały, będą się obawia 
ły, aby zwycięski rząd — istotnie 
— nie odmówił pła- 
cenia długów, zaciągniętych przez 
krwawy i łupieżczy carat. - 


Nie plany zaborcze. lecz między 


Walka o pokój trwa hez przerwy! 


akcyjnej części klern, Pre wiecej 
księży w Polsce włącza się do obozu 
pokoju, włącza się do walki przeciw- 
ko niebezpieczeństwn wojny. 

Odbiciem Kongresu są uchwały 
nauczycieli — uczestników Kongrer 
su i literatów, którzy zobowiązali 
się do stałego udziału w walce o po 
kój. 

W obecnym etapie walki, między 
1 Polskim Kongresem Pokoju i IT Świa 
towym Kongresem, wysiłki aktywi- 
stów pokoju skupiają się na 2 zadą- 
niach: 

f ma szerokim spopuiaryzowaniu 

wyników Polskiego Kongresu; 

Q m przygotowaniach do udziału 

w Światowym Kongresie, 

Jesteśmy obecnie w trakcie szero- 
kiej kampanii sprawozdawi czej. Pod 
koniec miesiąca odbędą się konferen- 
jewódzkie z udziałem przedsta- 
wicieli prezydium PKOP. -Na konfe- 
rencjach wojewódzkich będzie dokona 
ne podsumowanie dotychczasowych o- 
siągnięć, krytyczna i samokrytyczna 
ocena prac każdego komitetu i wy- 
bory władz Wojewódzkich Komitetów 
Pokoju. Z nowych wyborów wyjdą 
niewątpliwie ludzie najbardziej akty- 
wni, którzy wyróżnili się ofiarnoś 
i sprawnością w akcji zbierania pod- 
pisów pod Apelem Pokoju i następnie 
w okresie poprzedzającym Kongres. 
Wyniki konferencji 
przeniesione: będą na niższe ogniwa 
ruchu pokoju tak, aby w tym okre- 

ywiści pokoju dotarli do każ- 
watela, 
Przygotowanie do Światowego Kon 
gresu polegać będzie na rozpowszech- 
nieniu i przedyskutowaniu wniosków 
sesji praskiej Stałego Komitetu Obroń 
ców Pokoju. Wyjaśnienie | pokaza. 
nie na konkretnych przykładach sensu 
agresywnej polityki amerykańskich 
imperialistów, przedstawienie konse- 
kwentnej. nieustępliwej, pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, wyka 
zanie perfidnych, zbrodniczych machi- 
nacji imperialistycznych — odrady 


16 milionów Włochów stwierdziło podpisami 


swą solidarność z radziecką polityką pokoju 
Komunikat kierownictwa KP Włoch 


Komunikat przeprowadzą analizę 
sytuacji w kraju od momentu, w któ 
rym chrześcijańska demokracja, wy 
Korzystując agresję amerykańską 
przeciw ludowi koreańskiemu, pró- 
bowałą stworzyć we Włoszech po- 
gromową atmosferę antykomunisty= 
czną i socjalistyczną, co miało być 
wstępem do likwidacji swobód de- 
mokratycznych, zagwaraniowanych 
przez konstytucję. Jednakowoż za- 
miar chadecji izolowania sił demo- 
kratycznych od razu chybił celu, 


„Polityka rządowa, znajdująca się 
pod jawnym wpływem amerykań- 
skich kół rządowych zakończyła się 
na tym odcinku całkowitym  fias- 
kiem, 


Gdy najbardziej) reakcyjna 
jańskiej demo- 
e cały kraj po 
istom, socja 


tom, znaleźli "się oni w ośrodku za- 
interesowania i sympatii coraz to 
szerszych pęka narodu. Kierow= 
nietwo Komunistycznej Partii Włoch 
stwierdza, że najlepszym tego dowo- 
dem jest olbrzymi sukces kampanii 
zbierania podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim, Na nic się nie zdały 
y i prześladowania policyjne: 
ychczas zebrano już przeszło 16 
milionów podpisów pod Apelem. 


Komunikat ca uwagę komu-. 
nistów, socjalistów i demokratów 
włoskich na inne fakty, które ujaw- 
niają, jak głębokie zmiany dojrzewa 
ja w duszy narodu. 

Sam minister spraw wewnętrz- 


nych w ostatnim przemówieniu po- 
twierdził — że polityka chadecji roz. 


narodowa solidarność proletariatu 
jest hasłem: rewolucyjnego ara 
tariatu rosyjskiego... 

Rewolucja rosyjska rzuca cień 
swój olbrzymi na wojnę wszech - 
światową... Wkraczamy w ostatni, 
rewolucyjny jej okres, Oby wios- 
na, która nadćhodzi, była wiosną 
odrodzeńczą, wiosną proletariatu 
międzynarodowego". 


O konieczności 
przezwyciężenia 
luksemburgizmu 
W pracy swej „W kwestii chłop - 
skiej” (r. 1988) tow. Fiedler pisząc 


o chlubnych tradycjach rewolucyj 
nych wielkiego proletariatu i SDKP 


zasługi w budzeniu świadomość 
czucia odrębności klasowej proleta = 
riatu, w wale z wpływami burżuazji 
w klasie robotniczej, nad, wszystko 
zaś w niezłomnej walce o internacjo 
nalizm, o ścisłe powiązanie rew 
cyjnej walki proletariatu 


obalenie panowania caratu, o zwy” 
cięstwo nad burżuazją, o społeczne 


F 


nia odwetowych, rewizionistycznych, 
hitlerowskich Niemiec Zachodnich i 
wciągania ich do planów wojennych, 
wskazanie na walkę, jaka toczy się 
w łonie narodu niemieckiego, między 
reakcją i powiązaną z nią agentura 
socjaldemokratyczną, a  qemokratycz 
ną. broniącą pokoju pod sztandarami 
Niemieckiej Republik! Demokratycz. 
nej, niemiecką klasą robotnicza, masa 
mi pracującymi 1 dużą częścią drobno 
mieszczaństw: oto podstawowe za 
dania aktywistów pokoju.. 

W wykonaniu tych zadań niewąt- 
pliwą pomocą będą wydawnictwa 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko 
ju, przygotowane specjalnie na ten 
etap wal 

Znaczenie akcji sprawozdawczej i 
przygolowawczej da Światowego Kon 
gresu jest ogromne, Przyniesie ona 
dokładne zrozumienie obecnej sytua- 
cji międzynarodowej, przyczyni się do 
dalszego utrwalenia świadomości si- 
ły obozu pokoju, zmobilizuje do dal 
szych wysiłków, a ponadto uzbroi na 
ych delegatów na II Światowy 
Kongres w dokumenty, będące wy- 
razem jednolitej wol 
skiego, żarliwego udziału w walce 
przeciwko podpalaczom świata, w 
walce o trwały poki 

Nasza walka o pokój — to ciągły 
ruch nieprzerwanej aktywności. 

k. g. 


Wskrzesi 


Proces remilitaryzacji Niemiec za 
szedł już tak daleko, że „kancierz” 
Adenauer nie tylko uznał decyzję o 
utworzeniu Wehrmachtu za fakt 
właściwie już dokonany, ale posta- 
nowił stworzyć urząd ministra woi- 
ny w swoim gabinecie, Wprawdzie 
nowokreowany minister nosi oficjal 
nie skromny tytuł „technicznego do 
radcy w zakresie bezpieczeństwa”, 


poczęta od agresji amerykańskiej w 
Korei napotkała nie tylko na silny 
opór komunistów, socjalistów i szcze 
rych demokratów, ale wywołała tak 
że i bierny opór warstw burżnazyj- 
nych, a przede wszystkim stanu śred 
niego. 

Nawet w gtupach dalekich od peł 
nej świadomości demokratycznej bu 
dzi się świadomość, że Włochy wcią 
gane są na drogę szkodliwą dla in- 
teresów całego narod! 

Komunikat podkreśla, że stało się 
to dzięki konsekwentnej, pokojowej 
polityce Związku Radzieckiego oraz 
kompletnemu upadkowi prestiżu Sta 
nów Zjednoczonych spowodowane- 
mu agresją w Korei, 

podkreśla następnie, 
róby SAI praw 


dami napotkają na zdecydowany 0- 
pór narodu i świadczą jedynie o 
tym, że rząd zdaje sobie sprawę, że 
nie ma poparcia naródu. ` 
Kierownictwo parti 
z ki dniem w 
czeństwo powrotu do rządów jawnie 
reakcyjnych i ostrzega ystkich 
robotników przed prowokacjami, któ 
re by miały posłużyć rządowi za pre 
tekst do aktów represyjnych, 
Niebezpieczeństwo to zagraża in- 
teresom stkich warstw narodu. 
Uratowanie Włoch przed nową tra 
giczną awanturą wojny na służ! 
obcego imperializmu — kończy ko- 
munikat — jest zadaniem zapewne 
trudnym, ale najbardziej szlachet- 
nym i najważniejszym. Komuniści 


twierdzi Ż 


powinni stanąć na czele walki o speł 
nienie tego zadania, 


i narodu pol- |* 
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Gazeta nowojorska „Dally Worker" zamieściła karykaturę sekretas 


rza generalnego ONZ — Trygve Lie, 


który bedas „wiernym pieskiem" 


Wali Street — na polecenie. zlełdziarzy poszarpał Kartę ONZ, stając 
otwarcie po stronie agresorów wojennych, 


»Pan i jego piest 


ciele Wehrmachtu 


ale w praktyce oznacza to ufundo- 
wanie ministerstwa wojny. „Tech- 
nicznym doradcą“ Adenauera został 
exhitlerowski generał von Schwe- 
rin, były współpracownik Rommla. 
Von Schwerin w czasie drugiej woj- 
ny światowej był dowódcą V dywiė 
zji pancernej w Afryce. Według in- 
iormacji z Bonn nominaci a uzy” 
skała „pełną aprobatę" zachodnich 
okupantów, 

Mianowanie von Schwerina, aro- 
gancka pewność siebie Adenauera 
spowodowane są jak najbardziej za- 
chęć: mi gestami ze strony ame- 
ryk ich podżegaczy, wojennych. 
12 września rozpoczęła się w No- 
wym Jorku konferencja mi: 


Konferencję tę 
poprzedziła oficjalna deklaracja 
Trumana, zapowiadająca „znaczne 
zwiększenie amerykańskich sił zbroj 
nych w Burópie Zachodniej”. W ko- 
menta do tej deklaracji wa- 
szyngtoński korespondent gazety 
„Monde“ doniósł, że propozycje ame 
rykańskie odnośnie stworzenia tzw, 
„armii europejskiej“, przygotowane 
do przedłożenia konferującym mini- 
strom, przewidują stworzenie 10 dy- 
izji trizonielnych. Całą „armia eu- 
ka" ma się składać z 60 dy- 


Pierwsze doniesienia Reutera z 
przebiegu konferencji . wskazują, że 
trzej  imperialistyczni ministrowie 
uzgodnili jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego sprawę „zorga 
zowania systemu obrony Zachodniej 
Europy włącznie z problemem wkła 
du Niemiec Zachodnich". Czyż moż- 
„że Adenauer postępu- 
a k gdyby miał już dywizje 
faszystów. ie w kieszeni? 
kcyjna prasa Europy Zachod- 
i co może, by wytłumaczyć 
zaniepokojonej opinii publicznej, że 
nowy Wehrmacht jest co najmniej 
„złem koniecznym. Oczywiście do- 
bór argumentacji dostosowany jest 
lienteli. Faszystowski „Figaro“ 
może sobie pozwolić na wyrażenie 
„żywego zadowolenia" g remilitary- 
zacji Trizonii oraz, rozpisywać się na 
temat przyj chylneko przyjęcia przez 
Waszyngton ewolucji opinii francu- 
skiej w kierunku akceptacji nie- 
uniknionych zbrojeń zachodnio - nie 
mieckich*. „Figaro“ jest bowiem 
czytane przede wszystkim przez €x- 
kolaboracjonistów, dla których 
współpraca z faszystami niemiecki- 


zwolenie ludu pracu 

jącego Polski i Rosji. 

6 śnie tow. Fiedler poddał 

yce błędy SDKP i L: 
„źródłowa krytyka, przezwycię- 

żenie luksemburgizmu jest dla par 

tii naszej rzeczą wyjątkowo waż” 

List Towarzysza Stalina, | tóry 

unat dla calej Mię. 

dzynarodówki, posiada. szczególnie 
olbrzymie znaczenie dla KPP", 

+ „„ KPP początkowo stała na sta 
nowisku luksemburgizmu. W okre 
sie wojen imperialistycznych i re 
walueji, gdy kwestia bezpośredniej 
walki o władzę staje się dla pro- 
Jetariatu sprawą aktualną, stano- 
wisko SDKP i L, rezygnujące ze 
zdobycia sojuszników w tej walce, 
staje się tysiąckroć szkodliwsze i 
musi prowadzić do katastrofalnych 
klęsk" 


W kwestii chłopskiej 


„Zdobycie przez proletariat he 
gemonii nad chłopstwem, porwa- 
nie go za sobą, dokonuje się nie 
automatycznie („samo przez się"), 


lecz jest uzależnione od siły i roz 
machu rewolucyjnego ruchu prole 
tariatu, od siły i znaczenia jego 
partii klasowej, od słusznej taktyki 
tej partii. Dlatego między innymi 
Lenin przywiązywał tak olbrzymią 
* wagę do stworzenia silnej, jedno- 
litej partii proletariackiej, dlate- 
go walczył uporczywie z wszelki: 
mi odehyleniami i szedł ną. rozłam 
z mieńszewikami i centrystami” 
(„W kwestii chłopskiej" 1933), 


s*a: 


Analizując tradycje  wyzwoleń 
czych walk chłopstwa w Polsce, tow. 
Fiedler pisze w swej pracy „W kwe 
stii chłopskiej” (1938): 

„Byłoby niesłychanym błędem, 
gdybyśmy ruch rewolucyjny „Gro, 
mady Grudziądz”, bądź ruch Ście. 
giennefto, lub inne ruchy chłopski 
uważali za ruchy bez jutra, a na- 
wet za ruchy reakcyjne. Były to 
ruchy burż Jno ~ demokratycz* 
ne, rewolucyjno . postępowe, były 
to próby chłopstwa polskiego do- 
konania rewolucji agrarnej, zbu* 
rzenia fendalizmu z dołu, drogą 
rewolucyjną”. 


mi jest dalszym ciągiem ich uprze- 
dniej działalność 

Inne paryskie dzienniki reakcyj- 
ne są ostrożniejsze w wyrażaniu 
entuzjazmu. Starają się przyżw; 
czajać czytelników stopniowo do my 
Śli o wskrzeszaniu faszystowskich 
oddziałów niemieckich. Taki np. 
„Combat“ pisze, że „można się obu- 
rzać na projekty remilitaryzacji 
Niemiec, ale nie można się im dzi- 
w Dzienniki brytyjskie również 
trzymają się linii „nie wyrażani: 
entuzjazmu wobec przykrej koniecz 
ności“. Tak czy owak daje się wy- 
czuć wspólną platformę tej kampa- 
nii, motywującej wskrzeszenie Wehr 
machtu rzekomą „koniecznością“, 
Prasa imperialistyczna stara się czy 
telnikowi wbić w głowę, że decyzja 
zapadła i nie pomogą żadne dąsy. 
„America locuta — causa finita", 

Osobne miejsce należy się stano- 
wisku  niestrudzonego ' orędownika 
niemieckiego militaryzmu i szowi 
mu, a więc — jak łatwo się domy- 
śleć — oficjalnego organu Watyka- 
nu „Osservatore Romano", Dzien- 
nik ten poparł i podpisał się obu- 
rącz pod ostatnim z wielu oświad= 
czeń Adenauera, w którym domagał 
się on utworzenia „silnej policji 
ochronnej“, wyposażonej w broń 
przeciwpancerną. Poza tym „Ośser= 
vatore Romano“ domaga się zwiek- 
szenia zachodnio - niemieckiej pro- 
stali. Nie ma potrzeby wyja- 
śniać dlaczego. Nowy Wehrmacht, 
którego tak żarliwym propagatorem 
jest Watykan, potrzebuje broni. Dla 
produkcji czołgów potrzebna jest ta 
stal, której się tak domaga „Ośser- 
vatore Romano". 

Koła machiny zbrojeniowej Tri 
zonii, popychane rękami imperiali- 
stów, zaczynają się toczyć, Okupa- 


przestanie demontażu zachodnio = 
niemieckich fabryk zbrojeniowych, 
m. in. zakładów Kruppa w Essen. 
Adenauer gra w coraz bardziej o- 
twarte karty. Wszystko już przygo- 


towano: sztab, ministra wojny, kar 
rabiny, mundury, Brakuje tylko jed 
nego. Nie ma i nigdy nie będzie zgo- 
dy mas pracujących, W Trizonii nam 
rasta fala oporu narodowego, Krzep 
nie ruch obrońców pokoju we wszy” 
stkich krajach. Ogarniając coraz 
szersze masy, ruch ten będzie dosta- 
tecznie silny, by pokrzyżować zbypd 
nicze plany podżegaczy wojennych. 


Walka o pokój 


Z artykułu p.t, „Przyszła wojna to 
talna“, („Nowy Przegląd“ maj 1935 
roku).: 

„Przy dalszym istnienia kapita- 
lizmu, postęp techniki niesie ma- 
som w czasie pokoju nędzę i głód, 
brak pracy i ponie ierkę, w razie 
zaś wojny grozi fi znym wytę- 
pieniem, „żywą ` siłą" wojny staje 
się na równi z armią, cała klasa 
robotnicza, podtrzymująca produk- 
cję w czasie wojny. Burżuazja bę 
dzie w przyszłej wojnie planowo. 
i celowo tępić tę żywa siłę nieprzy 
jacielskiego kraju. Lecz istnienie 
ZSRR — kraju, gdzie pna robot 
nicza jest sżywą siłą! innym 
jeszcze znaczeniu i wiaty proleta 
riat, wolny od jarzma kapitału, 
swobodnie i świadomie tworzy hi. 
storie, przez trzeczywistnionie so. 

nu, otwiera nową epokę w 
jach ludzkości, 

Wszystkie narzędzia mordu i 
wszystkie , teorie mordu zwrócone 
będą przede wszystkim ku znisz- 
czeniu czołowej siły światowej re- 
wolucji socjalistycznej — ZSRR, 
Wiszące nad światem groźne nie 
bezpieczeństwo wojny, zagraża 
przede wszystkim ZŚRR. Obrona 
ZSRR stanowi dla proletariatu 
międzynarodowego centralny 


punkt „walki o pokój”. 
(den) 


Nr 255 z 


Uchwała Biura Organizacyjnego KC!" 


— drogowskazem w pracy organizacji partyjnych 
O czym zapomnieli towarzysze z ZPB im.Kunickiego 


„Wykonanie zadań Planu 6 - letniego wymaga 
wyższy poziom pracy przemysłu i usunięcia £ 
Nakłada to na Partię obowiązek głębszej niż 
spraw przemysłu i wzmocnienia.na zakładach 


podniesienia na 
ódeł jego słabości 
dotąd znajomości 
walki o produkcję, 


Organizacje partyjne przemysłu bawełnianego muszą się poczuć w 


pełni odpowiedzialne za gospodarkę swoich zakładów i 


planów", 


wykońanie 


(Z uchwały Biura Organizacyjnego KG o pracy i zadaniach Partii w przemys 


śle bawełnianyjn), 


[Yervant Biura Organizacyjnego 
KC „o pracy i zadaniach Partii 
w przemyśle bawełnianym" głęboko 
zanalizowała przyczyny btaków i 
niedomagań przemysłu bawełniane- 
go, podkreśliła rolę organizacji par 
tyjnych w walce o realizację pla- 
nów produkcyjnych, postawiła 
przed ogniwami partyjnymi w zakła 
dach, obowiązek wzięcia na siebie 
pelnej odpowiedzialności za wyniki 
pracy tych zakładów. Uchwała BO 
skazała organizacjom partyjnym 
na konieczność gruntownego rozna 
trzenia ich dotychczasowej działal 
ności i wsfólnego, kolektywnego o- 
pracowania nowych, lepszych metod 
*pracy. 


Dla: organizacji partyjnych w 
przemyśle bawełnianym nowa u- 
chwała BO winna była stać się 


punktem zwrotnym w ich dotychcza 
sowej działalności, winna była po- 
móc im w wykryciu błędów i wska 
zać nowe drogi, prowadzące do zwy 
cięskiej realizacji zadań Planu, 6- 
letniego. t 

Zobaczmy jak organizacja partyj 
na w ZPB im. Kunickiego ełnia 
wytyczne Biura Organizacyjnego 
KC, jak na swym terenie rozpraco 
wuje i wprowadza w życie tę u- 
chwałę. 


Zapomniano 
© sprawach 

bardzo ważnych 
[| eretara organizacji podstawo 
wej, tow. Michalak, przedkłada 
nam opracowany na podstawie u- 
chwały BO prójekt uchwały propo 
nowany przez egzekutywę organiza 
cji ZPB im. Kunickiego. Obszerny 


projekt. Szeroko i wyczerpująco 0- 
mawia zagadnienia szkolenia zawo 
dowego i partyjnego, współzawo= 
dnictwa, walki z postojami, kontroli 
pracy rady zakładowej, kontroli wy 
konywania planów, działalności 
wśród młodzieży i kobiet, Uwzglę- 
dniając dotychczasowe błędy, nakre 
åa plan działania dla aktywu par 
tyinego. } 

Odpowiedzialnymi za realizacją 
każdego z punktów, egzekutywa pro 
ponuje uczynić poszczególnych to- 
warzyszy z Komitetu Fabrycznego 
i z kierownictwa zakładów. Czy je 
dnak projekt uchwaly, mówi o 
wszystkich istotnych dla Zakładów 
im. Kunickiego sprawach, czy uwzgle 
dnia wszystkie istniejące tu braki? 

Jeszcze raz przeglądainy go punkt 
po punkcie. -Tednocześnie badamy 
stan wykonania planów, przerzuca- 
my protokóły z narad wytwórczych. 
Nie trudno dostrzec, że towarzysze 
z egzekutywy zapomnieli o trzech 
poważnych bolączkach, a raczej po 
traktowali je marginesowo, zaledwie 
wspominając e nich w projekcie u- 
chwały, nie wysuwając ich, Jakby 
to należało zrobić, na pierwszy plan. 

Jakie są to braki? — Niska ja- 
kość, słaba dyscyplina pracy i czes- 
te awarie. 

Projekt uchwały nie wpomina nie 
slety o tym, jak organizacja partyj- 
na winna organizować kampanię © 
podniesienie jakości produkcji, nie 
wskazuje na jej rolę i zadania przy 
podnoszeniu dyscypliny pracy, nie 
mobilizuje organizacji partyjnej na 
odcinku walki z awariami. 

A przecież uchwała Biura Organiza 
cyjnego wskazuje między innymi 
na te, trzy czynniki, jako podstawo 


to i wydało by się bardzo rzeczowy 


we braki w pracy całego przemysłu 


bawełnianego, podkreślając » nacis- 
kiem, że zwłaszcza na tych odoin- 
kach organizacje partyjne winny 
wzmóc swą działalność. 


Trzeba jak najszybciej 
zapoznać załogę 
z projektem uchwały 


je: rzeczą zrozumiałą, że projekt 
wały powinien zostać jak naj 
szybciej uzupełniony" przez aktyw 
partyjny i związkowy, przez całą za 
łogę zakładów. Egzekutywa posijano 
wiła projekt ten przedłożyć na ze- 
braniach organizacji oddziałowych 1 
podstawowej, na zebraniu aktywu 
związkowego oraz na naradach wy 
twórczych. Myśl ze wszech miar słu 
szna i godna uznania. Należało by 
ybciej wprowadzić ją w ży 
projekt uchwały, u- 
chwalić go i rozpocząć realizację u- 
chwały na wszystkich odcinkach. 
Jednakże jak dotąd kierownictwo 
organizacji partyjnej działa zbyt o- 


pieszale. Aczkolwiek projekt uchwa 
ły opracowańy żostał przez egzeku 
tywę dwa tygodnie temu, do- 


s odbyło się w tej sprawie 
zaledwie jedno zebranie organizacji 
oddziałowej przędzalni, które w do 
datku nie wniosło nic nowego i nie 
nzupełniło projektu egzekutywy. 
Dalsza akcja zatrzymała się w miej 
sou. 

Towarzysze z ZPB im. Kuńickie- 
go powinni nadrobić opóźnienia 1 
ze swym projektem uchwały jak naj 
szybciej wystąpić do organizacji par 
jnej oraz do calej załogi i kolekty 
wnie opracować metody działania. 

Uchwala Biura Organizacyjnego 
powinna i musi przynieść radykalne 
uzdrowienie do gruntu 
przegrać ws inki produk- 
cji, wyciągnąć na światło dzienne 
to wszystko co przeszkadza, co utru 
dnia pracę robotnikom, wyprosto- 
wać drogi po których winny kro- 
czyć administracja, organizacja par 
tyjna i organizacja związkowa za- 
kładów. 


tychezi 


Śladem naszych korespondencji 


Usuwamy braki—zwalczamy niedbalstwo | 


W swej korespondencji z dn. 22 
sierpnia pł. „Niedbalstwo czy zła 
wola” tow. Saar z ZPB im, Marchlew 
skiego podał przykłady marnotra- 
wienia na dziedzińcu fabrycznym 
worków oraz bel makulatury, W od 
powiedzi rada zakładowa fabryki 
wyjaśnia: „Nagromadzenie bel z ma. 
kulaturą i zużytymi cewkami pow; 
stało na skutek nieodbierania, tych 
odpadków Centralę 
ków Użytkowy 
przydzielenia nam rożdziełnika na 
wysyłkę odpadków wagonami, Roze 
dzielnik taki otrzymaliśmy dopiero te 
lefonicznie w dniu 11 września b 
odpadki te zostaną w nájbliższ 
czasie skierowane do fabryki pa+ 
pieru”. l 


LARW, 


Tow. Małolepszy z ZPB. im. Har- 
nama w korespondencji pt. „Zapom- 
niane tablice" pisał o tym, że jes: 

w końcu sierpnia na tablicy fabrycz 


nej widniały gazety z początku lipca 
br. W wyjaśnieniu rady zakładowej 
tych zakładów czytamy: „Wstrzy- 
manie wywieszania gazet, jakie na- 


Radośnie ohchodziliśmy 


Święto Plonów 


W naszej spółdzielni produkce 
nej w Jackowicach, pow, łowicki 
go, obchodziliśmy tradycyjne do. 
żynki, Już od wczesnego ranka 
licznie przybywali chłopi z oko- 
licznych wiosek, aby wziąć udział 
w pierwszych dożynkach, obchodzo 
nych w naszej spółdzielni, jąk rów- 
nież w pierwszym Święcie Plonów 
w okteśie Planu 6-letniego. Uro= 
dzaje w tym roku były doskonałe, 
toteż, na twarzach wszystkich że* 
branych malowała się radość, 

w uroczystościach wzięli udział 
przedstawiciele partií politycznych 
i organizacji społecznych oraz eki. 
py robotnicze z Łodzi i Łowicza. 
Dożynki stanowiły przegląd ná- 
szych osiągnięć w dziedzinie rol- 
nictwa oraz były żywiołową ma- 
nifestacją na rzecz pokoju, Do: 
ki odbyły się pod hasłem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, w którym 
miasto 1 wieś przystępują do 
wspólnej pracy nad wykonaniem 
Planu 6-letniego, kładącego pod- 
waliny socjalizmu w Polsce. 

Franciszka Michalska 
korespondent chłopski „Głosu 
ze spółdzielni produkcyjnej Jac- 

kowice. bow. łowickiego. 


stąpiło w lipcu, spowodowane zosta- 
ło ograniczeniem funduszów rady na 
prenumeratę gazet: Obecnie decyzją 
rady zwiększono fundusze na ten cel 
i juź od 5 września świeże gazety są 
co dzień umieszczone na tablicy”, 

* 


owa 


Z korespondencji low, Wilka z 
mu Polskiego pt. „Szatnia na stry- 
chu” wynikało, że pracownicy Ate- 
ler byli pozbawieni szatni, ponieważ 
przez dziury w dachu woda lała się 
wprost na ubrania nielicznych śmiał- 
ków, którzy odważyli się korzystać 
z tej „szatni. Film Polski w związku 
z tym nadesłał następujące wyja- 
załnia na strychu dla gru- 
techniczno-oświetleniowej jes! 
szatnią tymczasową, do czasu wykoń 
czenią budynków gospodarczych. Je- 
dnocześnie nadmieniamy, że dach tej 
prowizorycznej szatni został już po- 
kryty papą i posmarowany smołą”. 


Wytyczne IV i V Plenum KC 
PZPR wyraźnie stawiają zadania 


przyspieszenia cyklu obrotów 
środków pieniężnych. Jednym z 
zasadniczych współczynników 


przyspieszenia tego obiegu jest 
niedopuszczenie do tworzenia się 
zbędnych remanentów, czy to su- 
rowca, czy materiałów gotowych. 

A tymczasem w magazynach 
Zakładów Przem. Odzieżowego 
im, Próchnika wciąż jeszcze nie 
niono 90.000 szpulek jedwa- 
tek metrów tasiemek,. ty- 
sięcy sztuk różnych guzików, ty- 
sięcy haftek i t. p. Ogółem war- 
tość samych dotąd nie upłynnio- 
nych resztek wynosi 5 mil. zł, 
m, że remanentami t 
ień się wreszcie zaintere- 


W związku z korespondencją tow. 
Flotczaka pt. „ to jest współpraca 
, Dyrekcją ZPP im. 
1 W lipcu. zwr 
ciliśmy się do zakładów im. Szen- 
walda, w których pracuje tow. Flor- 
czak, o dostarczenie nam towaru do 
wykończalni. Towar dostarczono, 
Jednakowoż przez pomyłkę pracowni 
ków magazynu istotnie podano zakła 
Szenwalda fałszywy termin wy- 
kończenia pa Zaznaczamy, że n 
było w tym żadnej złośliwości, je- 
dynie zwykłe niedopatrzenie, 
nigdy się nie powtórzy”. 

* o. » 


W odpowiedzi DOKP na korespon 
dencję tow. Jacska pt. „Brak apte 
czek na stacjach kolejowych" czyta- 
my: „Ostatnio zamówionych zostało 
100 żyń sanitarnych, które po za+ 
opatrzeniu ich w niezbędne środki 
opatrimkowe, w najbliższym już cza- 
sie zostaną rozesłane do poszczegól- 
nych” jednostek służbowych”. 


Zablokowane miliony 


w przemyśle: odzieżowym 


sować CZPO i pomóc naszym za* 
kładom przy ich upłynnieniu, 
M, Stasiak 


Zakł Przem. Odzież, 
im. Próchnika. 


które | Ś 


"Towarzysze przekonali się sami, 
że uchwała BO — to niezawodny 
drogowskaz w ich pracy. Wszak to 
na podstawie uchwały BO grunto- 
wnie zbadali przyczyny niewykony- 
wania baz produkcyjnych przez po- 
ważną część załogi i opracowali no- 
we, skuteczne metody szkolenia za- 
wodowego, podnosząc odpowiedzial- 
ność kierowników, salowych, maj- 
strów i instruktorów. Na podstawie 
uchwały BO organizacja partyjna 
zajęła się bliżej naradami wytwór- 
czymi i technicznymi, powodując o- 
pracowanie stalego kalendarzyka 
tych narad. Ruszyło z miejsca szko 
lenie partyjne i szkolenie agitato- 
rów. Egzekutywa organizacji opra- 
cowała plan uaktywnienia organi- 
zacji oddziałowych oraz przeprowa 
dziła podział odpowiedzialności w 
egzekutywach oddziałowych. 

Organizacja partyjna ZPB im. 
Kunickiego powinna jeszcze lepiej 
pósługiwać się wytycznymi zawarty 
mi w uchwale BO, wykorzystując 

szystkie zawarte w niej zalece: 

yskazówki, ząpoznając z nimi 
najszersze rzesze robotników,. czer- 
piąc z nich wytyczne dla dalszej pra 
cy. 

Tylko w ten sposób postępując 
zdoła ona wypełnić całkowicie zada 
nia jakie przed organizacjami par 
fyjnymi w przemyśle bawełnianym 
stawia Komitet Centralny. 


H. Sam. 


ZU 


has. 


Prezydent RP 
WSM na Żoliborzu. 


„ARS 
Bolesław Bierut 


Osiedle Mieszkaniowa” 
Foto — AR Nowosielski 


awiedził 


D: 
tów: 


a 3 wrześni: 
załkowskiej Dzielnicy Mi 


Wystawa ta pokazuje rozbudowę Warszawy i 


Planie 6-letnim. ' 


awie została otwarta Wystawa Projek- 


eszkaniowej i osiedli warszawskich. 
osiedli warszawskich w 


djęciu: fragmenty ulic, Mokotowskiej, Wilczej i projektowanej 


Akcja „H“ rozwija się coraz lepiej 


Punkty skupu należy otoczyć czujniejszą opieką 


Akcja „H“, która zapewniła chło- 
pom - hodowcom trzody chlewne 
stałe i opłacalne ceny Oraz pewny 
rynek zbytu, rozwija się coraz le- 
piej. Chłopi kontraktują chętnie i 
wyhodowane sztuki odstawiają na 
czas do punktów skupu gminnych 
spółdzielni „Samopomocy Chłop- 
skiej”, Przykładem może służyć pow. 
skierniewicki, gdzie plan kontrakta- 
cji trządy chlewnej na I kw: t 
1951 r. został wykonany g poważną 
nadwyżką. Plan został przekroczony 
prawie we wszystkich powiatach na 
szego województwa, co jest bez- 
ną zaslugą gminnych spół- 


Nie brak jednak jeszcze wielu nie- 

dociągnięć ze strony gminnych spól- 

dzielni przy samej organizacji sku- 

pu ży” „ jak również ze strony de- 

legatur Centrali Mięsnej, zajmującej 

się odbiorem od gminnych spółdziel- 
i zakupionych przez nie sztuk, 


równo państwu jak i gmi nnym spół 
dzielniom, a nierzadko i samym ĥo- 
dowcom. I tak więc np. niedbal: 
Delegatury Centrali Mięsnej w 
niewicach naraziło na poważne stra 
ty gminną spółdzielnię w Dobowe] 
Górze. pi niewickiego. W cią 
gu 4 dni kilkanaście świń i kilkana- 
ie cieląt pozostawało na miejscu 
skupu, co spowodowało padnięcie 
tuczników, nie. licząc ubytku na wa- 
dze pozostałych sztuk 

Ponosi tu również winę i gminna 
spółdzielnia, która powinna była za- 
troszczyć się o nieodebrane przez 
Centralę Mięsną sztuki | nie dopu- 
ścić do tak poważnych strat. 

Natomiast już bózpośrednio w in- 
teresy hodowcy godzi brak ochrony 
rynku į tolerowanie elementów sne- 
kulacyjnych na spędach. W dniu 7 
sierpnia br, do punktu skupu w gmi 


mady Krzętów dos 
wagi około 150 kg. 
ędu oświadczyło, 
może mu wypłacić po 178 zł za kg 
tj. niżej ceny urzędowej, 
Hodowca nie egodził się na to, 
ażając SERA, Pos Roe M 


nabył od niego ni 
rzekomo dla dalszej hodowli, płacąc 
mu cenę, wyznaczoną przez kierow= 
niectwo spedu. Okazało się później, 
że nabywca jest spekulantem, który 
sprzedał gminnej spółdzielni tego 
samego dnia tę samą sztukę, po 204 
zł}. za kg, tj. za cenę oficjalną. Ża- 
chodzi pytanie dlaczego kierowni- 
etwo spedu płaciło w. Wielgomły- 
nach różne ceny za te same sztuki, 
w zaleźności od tego, kto je sprze- 
daje? 

"Tego rodzaju fakt wywołuje słusz 
ne rozgoryczenie wśród hodowców, 
a zarazem wskazuje na konieczność 
roztoczenia  baczniejszej kontroli 
nad spędami zwierząt rzeźnych. 

Spekulanci konsekwentnie wypie- 
rani z naszego życia gospodarczego, 
nsitują wcienąć się jeszcze tw I Ów- 
dzie, chcąc żerować na nieświadomo 
ści chłopów pracujących. Wykorzy- 
stują oni skwapliwie brak czujności 
ze strony organizacji partyjnych 0- 
raz kierownictw placówek uspołecz- 
nionego handlu wiejskiego. 

Bywają również wypadki przecią- 
gania przez gminne spółdzielnie wy- 
płaty należności za odstawione zwie 
rzęta rzeźne. Oczywiście, nie zachę* 
ca to chłopów do kontraktowania. 
A przecież gminne spółdzielnie  do- 
skonale wiedzą, ile sztuk zostanie 
przyprowadzonych na spęd, 1 powin- 
ny z góry przygotować odpowiednią 
ilość pieniędzy, Nie czyni tego gmin- 


nie Wielgomiy! ny ob. Mroziński z gro | na spółdzielnia w Maluszynie, zwle- 


Nasi korespondenci piszą 


„Trójka terenowa nie w porę 


zawiesiła swą działalność 


Zbliża się okres przewozów je- 
siennych, okres największego na- 
silenia prace w kolejnictwie. 
Chcąc w terminie i sprawnie za- 
opatrzyć miasta w żywność oraz 


Słuchacze Technicum 


nie zapominają o Warszawie 


W tych dniach w Państwowym 
Technieum Włókienniczym od- 
było się zebranie, poświęcone 
omówieniu planu pracy na rok 
bieżący. Na zebraniu tym słucha- 
cze z dumą podkreślali, że z0- 
stały dotrzyrmane wszystkie do- 
tychczasowe zobowiązania uczel- 
mi. czy to dotyczące 
Święta PKWN, 


nia odbudowy Warszawy, 


Tak więc słuchacze przepraco- 
wali 5 dni w okresie urlopowym 
w swych 
stych, a 600 spośród nich poświę- 
cilo 1 dzień pracy przy odgruzo- 
waniu Bałut. Kwotę, uzyskaną tą 
drogi jekazano na odbudowę 
War: 


J. Olszewicz 
Państw. Techn. Włók. 


opał, musimy my, kolejarze, naj- 
bardziej usprawnić naszą pracę, 
zlikwidować wszelkie usterki, któ 
e mogłyby utrudnić transport, 

Dlatego też wysuwa się obec= 
nie konieczność urządzenia nara- 
dy wytwórczej, która zajęłaby się 
tymi zagadnieniami. Niestety 
jednak „trójka terenowa“ która 
ma na celu organizowanie i przy 
gotowanie narad w tym okresie 
jakby zawiesiła swą działalność, 
i od dwóch miesięcy. nie pomy- 
ślała o zebraniu się, 

Wielki już czas, aby tą sprawą 
zajęła się organizacja partyjna. 
Nie wolno nam zmarnować ani 
jednego dnia, 

Stanisław Gromiee 
PKP Łódź Fabryczna. 


| kająć z wypłatami. 
Zarada musiał trzykrotnie zgłaszać 
się po należność za odstawionego 
tucznika, tracąc niepotrzebnie cz: 
j e, 

ch nie wykazuje 
czujności wobec 
ardzo: różnorodnych zakusów wro- 
ga klasowego. 

- Spekulanci jeszcze działają i trze- 
ba ich bezwzględnie zwalczać, 


Wzorowy trakterzysta 


Np. ob. Feliks 


Tow. 
pa mało! 
Posiada 


Stefan Barański, syn *hlo- 

nego, sam chłop, małorolny 
1,5 ha ziemi, jest najlep 
r: a POM w Strzelci ach 
radomszczi 


ne, są baraza zadowoleni z jego pra 
tak pod względem ilości, jak i ja- 


kości. 


Jak usprawnić kurację 
na wczasach leczniczych 


W roku bieżącym wyjechało na 
wczasy zdrowotne do Krynicy zna 
c ięcej ludzi pracy, niż w ro- 
ku ubicgłym, Wczasy takie trwa- 
ją 3 tygodnie, qdyż oktes ten jest 
niezbędny dla przeprowadzenia 
właściwego leczenia, Niestety, 
praktyka wykazała, że 21 dni po- 
bytu w Krynicy nie pokrywą się 


bynajmniej z 21 dniami kuracji, 
EWIE W dużą cz CZASU, 
przeznaczonego na leczenie, spę- 


dżają w kolejkach do lekarza, (śię 
dnio od'2 do 4 dni), później do 
tzw. biura planowania zabiegów, 
ustalającego terminy zabiegów na 
10 dni z góry. 

Ostatecznie z 21 dni, przeznaczo 
nych. na, zabiegi, przynajmniej 
czwartą część trzeba zmarnować na 
różne wyczekiwania i załatwienie 
formalności. 

Wobec tego, iż wczasy lecznicze 
czynne są przez cały rok, należa: 
ło by jeszcze teraz w Krynicy do: 
prowadzić do, większej przepuslo- 
wości biura planowania i zwiększyć 
personel lekarski tego poważnego 
uzdrowiska. 


Eugeniusz Skrzypczak, 


CAE 


Str. 4 


Rekotnice łódzkie 
dotrzymują słowa 


Dla uczczenia obrad I Polskiego 
Kongresu Pokoju włókniarki Ło- 
dzi podjęły liczne zobowiązania, 
będące obecnie w stadium reali- 
zacji. 

W ZPB im. 1 Maja w przędzalni 


cienkóprzędnej 30 prządek prze- 
szło z obsługi 4 stron na ob- 
sługą 5, zaś 5 prządek z obsługi 
4 stron na 6, Jedną z pierwszych, 
która przeszła na obsługę 6 stron, 
jest ZMP-ówka Zofia Kielanowicz. 


W przędzalni  Średnioprzędnej 
ZPB im, 1 Maja wszystkie kobie* 
ty z inicjatywy ZMP-ówek obsłu- 
gują obecnie 3 strony. Wiesława 
Piechna, Aurelia Sabela, Hono- 
rata Jakubczyk, Janina Chrustow- 
ska, Maria Nowacka i Irena Wo- 
źniak przekraczają znacznie swoje 
normy. Na wyróżnienie zasługu= 
je także ob. Helena Jaworska, bę- 
dąca mężem zaufania, która po 
młodzjeżówkach pierwsza przeszła 
na obsługę 3 stron, 

W ZPB im. I Dywizji Kościusz- 
kowskiej na obsługę zwiększon 
ilości wrzecion przeszło 45 przą- 
dek, Przykładem Świeci tutaj ob. 
Janina Węziak, która jest prząd- 
ką od 22 lat. Wytężoną pracą 
pragnie ona zadokumentować swą 
wolę obrony pokoju, 


Robotnice dają wyraz swej doj- 
rzałości politycznej i społecznej, 
przyczyniając się wydatnie do 
rozwoju ruchu wielowarsztatowe- 
go. Należało by jednak otoczyć 
ten masowy .żryw kobiet jak naj- 
troskliwszą opieką aby každy 
dzień powiększał zastępy robot- 
nic, przekraczających plany pro- 
dukcyjne. 


Zarówno centralne zarządy prze 
mysłowe, jak i rady zakładowe o- 
raz majstrowie winni stale o tym 
pamiętać. 


Genowefa Pietrzak, 


Wybory do rad kobiecych w za- 
kładach pracy oraz instytucjach są 
już obecnie na ukończeniu, 85 proc. 
przewidzianych zebrań wyborczych 
już się odbyło. Przebiegały one pod 
hasłem przedterminowego wykona- 
nia Planu 6-letniego i wzmożonej 
wałki w obronie pokoju. W toku 
przeważającej ilości zebrań podej- 
mowane były zobowiązania produk- 
cyjne, które już zostały wypełnione 
lub znajdują się w trakcie realizacji, 
Kobiety łódzkie złożyły jeszcze je- 
den dowód swej ofiarności i entu- 
zjazmu pracy, 

Obecnie terminy wyborów do rad 
kobiecych są ustalane właściwie. Po 
czątkowo związki zawodowe chcia- 
ły sobie pracę uprościć i narzucały 
kalendarzyk zebrań w sposób me- 
chaniczny, niedostosowany do możli 
wości poszczególnych zakładów. 

Ostatnio sprawy te uregulowano i 


Raty kokiec 


Co mówi dotychczasowy przebieg zebrań wyborczych 


maja 
ANANO 


zebrania wyborcze odbywają się w 
dniach i godzinach, wygodnych dla 
załóg, w obecności przedstawicieli 
rady zakładowej oraz dyrekcji 


Niestety, należy jednak stwierdzić, 
że w przeciwieństwie do zakładów 
produkcyjnych, gdzie na zebraniach 
wyborczych — rozwija się żywa dy- 
skusja i podejmowane bywają po- 

zobowiązania produkcyjne, 
ytucjach, zatrudniających in- 
teligencję pracującą, na ogół rzadko 
zgłaszane są zobowiązania, a dysku- 
toczy się ospale, Jako przykład 
może służyć zebranie w Zarządzie 
Nieruchom: Dzielnicy Śródmie- 
ście, 

Rozpatrując przebieg dotychi 
wych zebrań wyborczych trzeba 
no zdać sobie sprawę z konieczności 
stałego podnoszenia uświadomienia 
kobiet pracujących zarówno w fa- 


o 


Kobiety 


Wśród kilku tysięcy kobiet pracu- 


jących w szczecińskich zakładach 
spółdzielczych znajduje się dużo wy- 
bitnych przodownic pracy. 

Min. w Spółdzielni Garbarzy im. 
Małgorzaty _ Fornalskiej, zajmującej 
się uszlachetnieniem skór z ryb i dro- 


na 10 oddziałów. Co wieczór bryga 


Tow. Gzuchno - bohaterka socjalistycznej pracy 


"Tow. Czuchno — kołchoźnica ra- 
dziecka z wizytą w spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Wilkowicach. 


Radośnie śmiały się oczy tow. 
Praskowii Czuchno, przewodniczą- 
cej jednego z radzieckich  kołcho- 
zów, gdy odpowiadała na serdeczne 
powitania wilkowiekich chłopów. 
Spośród wszystkich delegatów ona, 
jako najstarsza, najbardziej do- 
świadczona gospodyni, miała naj- 
więcej tematów do rozmowy z ko- 
bietami  wilkowickiej spółdzielni, 
Odpowiadając na powitanie rzekła 
krótko. - 

— „Władza radziecka wyzwoliła 
kobiety z ucisku, w którym tkwiły, 
z ciemnoty i zacofania, Władza ra- 
dziecka uczyniła z nas świadome o= 
bywatelki, współbudowniczych pań- 
stwa socjalistycznego", 

Mówiąc to tow. Czuchno miała 
przede wszystkim siebie na myśli. 
Przecież to ona sama była dawniej 
wyrobnicą na wsi, po tym za nę- 
dzne grosze pracowała w fabryce, 
Nie umiała czytać ani pisać, Wiel- 
ka Rewolucja Październikowa zmie 
nita do gruntu jej życie. Jako człon 
kini kołchozu, wespół z całą wsią 
budowała nowe, lepsze jutro. Posła 
no ją do szkoły. Po tym jeszcze na 
kurs rolniczy. Rychło wyróżniła się 
swą pracowitością, energią, umieję 
tnością gospodarowania. Została 
przewodniczącą kołchozu. 

Od tego czasu minęło już kilka- 
naście lat, a tow. Czuchno nadal 
pełni swe tak odpowiedzialne tun- 
kcje. Tylko każdego roku pizyby- 
piersi więcej orderów ł 
odznacz: order Lenina, order Bo 
hatera Pracy Socjalistycznej, Czer 
wona Gwiazda, odznaczenia za wy 
sokie urodzaje. ` 

Tow. Czuchno z zapałem opowia 
da o pracy w swym kołchozie, 6.000 
ha ziemi, setki krów — nierogaciz- 
ny — to naprawdę obszerne gospo 
darstwo. Aby je dobrze prowadzić, 
trzeba sobie umieć zorganizować 
pracę. Członkowie kołchozu podzie 
Mii sie na 6 brygad. każda brygada 


dziści zdają sprawozdanie przewo- 
dniczącej. Ona dokładnie zapisuje 
ich uwagi i wyznacza im zadania 
na dzień następny. Brygadziści z ko 
lei przekazują przez głośniki radio 
we polecenia oddziałowym. 

Plan pracy układany jest na po- 
czątku każdego roku. Z góry preli 
minuje się dochody i rozchody kół 
chozu, uwzględniając również wydat 
ki inwestycyjne oraz fundusze dla 
starych i niezdolnych dó praty. 

Te wszystkie sprawy tow. Czu- 
chno musi znać doskonale. Wszak 
dba o to, żeby kołchoz nie tylko wy 
konywał plan, leez dawał ponad pla 
nową produkcję. Nie ma roku, aby 
prowadzone przez nią gospodarstwo 
nie przynosiło państwu poważnych 
nadwyżek, podnosząc jednocześnie 
zarobki kołchoźników, 

Tow. Praskowia Czuchno jest 
szczęśliwa, Dwoje jej dzieci ukoń- 
czyło już uniwersytet, dwoje in- 
nych uczęszcza do gimnazjum. Pod 
jej okiem wzrasta dobrobyt, spokój 
i szczęście ludzi pracy. 


przoduja 
3 s. 


w spółdzielczych zakładach pracy w Szczecinie 


biu, przoduje 30-letnia  brygadzistka 
Zofia Perczyńska, której brygada sta 
le przekracza plany produkcyjne, Per 
czyńska z robotnicy została ostatnio 
awansowaną na brygadzistkę. Z po- 
wierzonej jej funkcji. wywiązuj 

doskonale i ofiarnie pomaga w zdo- 
bywaniu kwalifikacji 
młodszym od siebie koleżankom. 


pracują obecnie 
siągając dobre wyniki. Zofia Per- 
czyńska jest aktywistką PZPR, agi- 
tatorką w zakładzie pracy, oraz bie- 
rze czynny udział w pracach miejsco 
wego koła TPPR, 


2i-letnia Lucyna Lesiewicz jest 
przodownicą Spółdzielni Pracy kon- 
fekcyjno-krawieckiej  „Szczecinian- 
ka". Osiąga ona przeciętnie 140 proc. 
normy przy doskonałej jakości pro- 
dukcji. Pełni ona funkcję sekreta- 
rza koła ZMP i pracuje społecznie w 
Lidze Kobiet i w TPPR. 


Dobrymi wynikami w produkcji i 
czynną działalnością społeczną wy- 
różnia się w Spółdzielni „Trykot” 26. 
letnia pończoszarka Wanda Giwer. 
Osiąga ona stale ponad 120 proc. 
normy. 

Kobiety przodują również w Spół- 
dzielni „Robotnik”, Wiele z nich wy 
sunięto na wyższe odpowiedzialne 
stanowiska. M.in, wzorowe ekspe- 
|dientki Zofia Dzierzbicka, Natalia Mí- 
kłaszewska, Irena Mackiewicz, Zofia 
Sułkowska i Małgorzata Mikołajczak 
zostały kierowniczkami sklepów. 


zawodowych 


Przeszkoliła już grupę kobiet, które 
jako garbarze, o= 


wiele do zdziałania 


WWW 


brykach, jak i w biurach oraz z po- 
ważnych zadań, stojących przed ra- 
dami kobiecymi. 

W pierws 7 winny one 
tak spopularyząwać Plan 6-letni, 
aby dotarł on do świadomości kaž 
dej kobiety pracującej i do każdej 
gospodyni domowej. Rady winny 
czuwać nad systematycznym doszka 
laniem kobiet, nie wykonujących je- 
szcze swych baz akordowych, nad 
m, by instruktorki rekrutowały 
się z najlepszych pracownie. Ciągła, 
uporczywą troska o właściwy, socja- 


ne zadania. Rady 
także otoczyć opieką istniejące przy 
wielu instytucjach terenowe koła 


Ligi Kobiet, do których należą nie 
pracujące zawodowo — żony pra- 
cowników. Rady kobiece nie mogą 
również zapominać o zagadnieniach 
awansu społecznego i zawodowego 
kobiet, w oparciu o wspaniałe do- 
świadczenia kobiet radzieckich, 

Poważne pole do działania mają 
też rady kobiece w dziedzinie stwo- 
rzenia odpowiednich warunków pra 
cy kobietom, które przechodzą na 
obsługę zwiększonej ilości maszyn, 

Niewątpliwie, rady kobiece będą 
musiały włożyć wiele wysiłków by 
sprostać tym wszystkim zadaniom, 
Znany jest jednak zapał do pracy 
robotnie łódzkich, ich energia i zde- 
cydowanie w osiąganiu swych ce- 
1ów. Dlatego też nowowybrane rady 
kobiece nie zawiodą pokładanego w 
nich zaufania, ` 


Janina Waszak. 
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nier Natalia Fedotowa (z lewej strony), której specjal- 
nością jest budowa instalacji ochła dzających pracuje z oddaniem dla 
przemysłu spożywczego. Na zdjęciu — udziela ona wskazówek 


Kobiety w kraju Socjalizmu 


kreśla- 


Jednym z najważniejszych zadań, 
które stoją przed aktywem kobie- 
cym u progu realizacji Planu 6 -le 
tniego — jest podniesienie pozio- 
mu uświadomienia wśród  najszer- 
szych rzesz kobiet. Cel ten możemy 
osiągnąć przede wszystkim dzięki 
szkoleniu ideologicznemu. 

W dniu 18 września br. rozpoczy 
na się w Łodzi 14 - dniowy kurs 
dla aktywistek kobiecych. Na kur- 
sie tym 42 towarzyszki zapoznają 
się z najważniejszymi zagadnienia 


dą omówione żagadnienia walki w 
obronie pokoju, dokładnie wyjaśnio 


mi chwili obecnej. Wyczerpująco be 


Szkolenie ideologiczne kokiet . 


na zostanie sprawa kadr w okresie 
realizacji zadań Planu 6 - letniego. 
Słuchaczki kursu będą mogły zgłę 
bić zagadnienia roli kobiet w walce 
o przebudowę wsi, we współzawo- 
dnictwie pracy, w doszkalaniu za- 
wodowym, w radach narodowych. 
Wykłady dadzą instruktorkom par- 


tyjnym wszechstronne wytyczne 
dla ich pracy. 
Uzyskane wiadomości uczestnicż 


ki kursu przeniosą do zakładów pra 
cy, zapoznając z nimi kobiety — ak 
tywistki społeczne i zawodowe. Sta 
nowić to będzie dalszy etap ieh- wal 
'ki o pokój, o wykonanie porywają 
cych zadań -Planu 6 + letniego. 
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„Prawda” moskiewska zamieściła 
artykuł wstępny poświęcony roli wie- 
lomilionowej armii wolnych i równo- 
uprawnionych kobiet krajów demo- 
kracji ludowej w budownictwie s0- 
cjalistycznym. 

Wodzowie mas pracujących całego 
iata Lenin i Stalin — pisze „Praw- 
da” — wskazywali niejednokrotnie na 
olbrzymią rolę kobiet w ruchu rewo- 
lucyjno- wyzwoleńczym i w walca 9 
socjalizm. Kobiety pracujące, ro- 
botnice i chłopki są olbrzymią rezer 


wą klasy robotniczej, Losy ruchu pro: 
letariackiego zależą od właściwego 
wykorzystania reżerw kobiecych. 


twórczo współpracuje 


Powojenne trudności gospodar- 
cze, z którymi walczyła demokra- 
cja węgierska w ciągu ubiegłych 5 
lat, zostały przełamane dzięki bez 
interesownej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i dzięki ofiarmnym wysił 
kom ludu węgierskiego. W dziele 
tym licznie uczestniczyły kobiety, 
które coraz częściej zajmują stano 
wiska kierownicze, zarówno w prze 


Kobieta dzisiejszych Węgier 


w wielkim dziele realizacji planu 5-leiniego 


myśle, handlu, jak i w ośrodkach 
maszynowych lub w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz na polu kultu 
ralno - oświatowym. Żaden odci- 
nek twórczej pracy nie jest obcy 
Węgierce, 

Węgierski Związek Kobiet Demo 
kratycznych prowadzi akcję upoli- 
tycznienia kobiety węgierskiej i 
swym zasięgiem obejmuje szerokie 


Nasze czytelniczki mają głos 


W oddziale I ZPB im, Marchlew- 
skiego przy ul. Pogonowskiego ub. 
tygodnia odbyło się zebranie wybor- 
cze do rad kobiecych. W czasle dy- 
skpsji wysunięto kilka spraw, których 
załatwienie stanie się właśnie zada- 
niem nowowybranej rady, Kobiety 
zwróciły uwagę na to, że w zakła- 
dach nie ma szatni. Wskutek tego 
robotnice muszą przebierać się do 
pracy w ustępie. W  ambuilatorium 
brak odpowiedniej strzykawki do za- 
strzyków, a pielęgniarka, ob. Stokow 
ska, prosi bezskutecznie o kupno 
nowej, Nie ma również kropli ani 
bandaży, które bardzo trudno otrzy- 
mać z centrali ZPB im, Marchlewskie- 
go. Z tego też powodu w ambuła- 
torium w razie potrzeby trudno jest 
udzielić pierwszej pomocy chorym. 

Podczas dyskusji poruszono rów- 
nież braki, istniejące w bursie dla 


dziewczat z SPP, mieszczącej sie przy 


„Kopciuszek“ zakładów im. Marchlewskiego 
Postulaty kobiet Oddziału |-go 


zakładach. Min. personel, obsługa: 
jący stołówkę dla dziewcząt, nie ma 
białych fartuchów, ani czepków na 
głowę, Tak gotują i tak podają do 
stołu. Kierowniczka bursy kilkakrot- 
nie zwracała się do centrali ZPB im. 
‘Marchlewskiego w tej sprawie, ale 
bez skutku, 

Kierownictwo oddziału przy ul. Po- 
gonowskiego dostrzega owe braki, 
stara się je usunąć, ale natrafia na 
przeszkody, ponieważ załatwienie każ 
dej sprawy w centrali zakładów trwa 
długo lub w ogóle nie przynosi wy- 
ników: 

J. Lipińska, 
z Dzielnicy Staromiejskiej LK, 

Od Redakcji: Prosimy kierownictwo 
ZPB im, Marchlewskiego przy ul. ©- 
grodowej o bliższe zainteresowanie 
się oddziałem przy ul. Poqonowskie- 
go. Oczekujemy wyjaśnień. 
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Wrażenia z pobytu wczusowego 


rzesze kobiet miast i wsi. Nad 
to Związek rozwija szkolenie zawó- 
dowe oraz systematycznie przygoto 
wuje rzesze kobiece do aktywnego 
udziału w państwowych planach 
produkcyjnych. Toteż kobiety wę- 
gierskie masowo uczestniczą we 
współzawodnictwie pracy, przyczy 
niając się do przedterminowego wy 
konania planu 5 - letniego. 

Celem zrealizowania zadań, obję- 
tych 5 - letnim planem, Węgierski 
Rząd Ludowy przeznaczył na inwe 
stycje kwote 50,9 miliardów forin- 
tów, z czego na opiekę nad matką 1 

iemowlęciem, na domy położnicze, 
ochronki i żłobki przypada 173,5 mi 
liona forintów. Ilość domów poło- 
źniczych w 1954 roku zostanie po- 
dniesiona do 155, wobec 98 w roku 
1949, Nowe domy położnicze stwo- 
rzone zostaną w pierwszym rzędzie 
w okręgach górniczych i osadach ro 
botniczych. W okresie realizacji pla 

5 - letniego o 6000 niemowląt 


nu 5 
więcej uzyska miejsca w żłobkach, 
a 0 7600 dzieci w ochronkach, 

We wszystkich zakładach pracy 
na eałych Węgrzech widnieją napi 
sy i transparenty, wzywające do 
walki o pokój, Na imperialistyczne 
podżegania do nowej katastrofy wo 
jennej kobiety węgierskie odpowia- 
dają wzmożoną produkcją, wzrasta 
jacą z każdym -dniem ilością przodo 
wnie społecznych, oraz jeszcze szer- 
niż dotąd — opieką nad matką 
i dzieckiem, jak również stale po- 
tęgującą się walką w obronie poko 


ju. 


' Helena Stolarz 
pracownica C. T. 


Kierując się nauką Lenina i Stali- 
na i krocząc drogą partii bolszewie- 
kiej, partie komunistyczne I robotni- 
cze krajów demokracji ludowej nie- 
ustannie troszczą się o wysoki roz- 
wój kulturalno-polityczny kobiet i 
kierują je na drogę czynnego udzia- 
łu w budownictwie podstaw społe- 
czeństwa socjalistycznego. 

Dziennik wskazuje następnie na. 
ciężką i beznadziejną sytuację kobiet 
pracujących w Polsce,  Czechosłowa- 
cji, na Węgrzech, w Rumunii, Buł- 
garii, Albanii w okresie panowania 
kapitalistów i obszarników. Zwycię- 
stwo ustroju ludowo-demokratyczne- 
go wyrwało kobietę z biedy i bezna. 
dziejnej sytuacji, w jakiej się znajdo- 
wała. Kobieta która wyzwolona z pęt | 
niewoli, zaznała radości wolnego 


W oddziale mechanicznym Elek- 
trowni Łódzkiej wśród samych męż- 
czyzn pracuje jedna kobieta, nie- 
dawno awansowana na mechanika 
precyzyjnego. 


W przestronnej, bardzo widnej, 
Czysto utrzymanej sali tow. Janina 
Kempa z uwagą i skupieniem pochy 
la się nad drobną częścią licznika, 
zajęta prawidłowym umocowaniem 
skali, wskazującej ilość zużytych ki- 
lowatów. Wyczerpujących objaśnień 
udziela jej tow. Michał Palka, któ- 
rego obowiązkiem jest dokładne wy 
uczenie nowej pracownicy, 


Janina Kempa już 7 rok pracuje w 
Elektrowni Łódzkiej, Przeszła różne 
zawody: była sprzątaczką w kotłow- 
ni, pomocnicą kucharki, potem ob- 
sługiwała kąpielisko dla pracowni- 


„Prawda“ o roli kobiet 


w budownictwie socjalistycznym krajów demokracji ludowej 


li twórczego życia w krajach demokra 
cji ludowej, oddaje wszystkie swe si- 
ły budowie nowego życia. Jako pełno 
uprawniona obywatelka, kobieta wy 
konuja najważniejsze państwowe spo 
łeczne obowiązki, W Polsce na przy- 
kład ponad 6,000 kobiet jest członkami 
rad narodowych, Dziennik wskazuje 
w dalszym ciągu na wzrastający z 
dnia na dzień udział kobiet w pracy 
partyjnej i społecznej oraz w gospo- 
darce narodowej krajów demokracji 
ludowej i współzawodnictwie. pracy, 

Dziennik stwierdza w zakończenit. 
że kobiety krajów środkowej i połu- 
dniowo-wschodniej Europy, Chin, Ko- 
rei i Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej wraz z kobietami radziecki- 


ków Elektrowni, następnie wysunię- 


mi stanowią olbrzymią siłę w obozie 
pokoju, demokracji i socjalizmu. (t) 


Zdobywamy nowe zawody 


e ją do pracy jako pomoc lakierni- 
a, 

Ostatnio znowu awansowała, Jest 
przejęta swą nową rolą mecha- 
nika precyzyjnego — „Początki za- 
wsze bywają trudne — zwierza się 
nam. — Ale dołożę wszelkich sta- 
rań, żeby wszystko dobrze pojąć i 
opanować, Uda mi się to tym bar- 
dziej, iż uczący mnie towarzysz wy- 
jaśnia mi wszystko bardzo dokła- 
dnie i szczegółowo, 

— Podstawowa organizacja partyj 
ną wysunęła mnie na to stanowisko 
i otacza mnie troskliwą opieką. — 
Ja ze swej strony nie mogę zawieść 
tego zaufania, gdyż wiem doskonale, 
ile rąk potrzeba do pracy w Polsce 
Ludowej. I to wiem również, że ko- 
biety mogą jeszcze wyuczyć się bar 
dzo wielu zawodów, tylko niekiedy 
brak im odwagi”, 
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Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 — Dworzec Kolejowy 
41.— Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
505 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
333 = Pogotowie PCK 
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ADRES ADMINISTRACJI: 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plac Kościuszki 16. tel. 250 


DROBIAZGI 
tomaoszowskie 


Przypominamy, że od czwart- 
ku 14 bm. przyjmowane są zapi- 
sy kandydatów do Ogniska Pla- 
stycznego. Słuchaczem może być 
każdy w wieku od lat 7 (a nie 17, 
jak mylnie podano w poprzednim 
komunikacie), kto wykaże na eg- 
zaminie dostateczny stopień uzdol 
nienia w. kierunku rysunku, mas, 
larstwa, czy rzeźby, 

Osoby zainteresowane winny się 
zgłaszać w kancelarii Muzeum Re- 
gionalnego w godzinach 16—19. 


. * 


Większość sklepów uspołecznio* 
nych cierpi na brak papieru do o- 
pakowania sprzedawanych pro- 
duktów. Jest szczególnie nieprzy- 
jemne kiedy w zakładach masar- 
skich odważone mięso czy wędli- 
nę dają człowiekowi do „garść 
Mięso przed gotowaniem można 
jeszcze opłukać, Ale co zrobić, gdy 
ćwierć kilo „krakowskiej“ rzu- 
cone zostanie bez papieru na bu- 
fet? 


. . 


Półkilogramowy młotek w skle- 
pie „Motozbytu* kosztuje 120 zł. 
Taki sam młotek w sklepie Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców. 
na Warszawskiej kosztuje 190 zł. 
Kto nam wytłumaczy skąd taka 
różnica w cenach? 

ERO 


* 


Proponujemy kierownictwu in- 
stytucji handlowych rozpatrzenie 
następującej sprawy: nierzadko 
robotnice i robotnicy, wychodząc 
z pracy po godz. 22, chcieliby na- 
być artykuły spożywcze na kola- 
cję, czy śniądanie. Niestety, skle” 
py zamyka się u nas o godz. 19. 
Czy nie można by, tak jak to zro- 
biono w Łodzi, przedłużyć godzin 
handlu dła niektórych sklepów do 
godz. 237.. Powiedzmy, jeden 
sklep na Wilanowie i jeden w śród 
RR wystarczyłby całkowicie. I 


Ob. Litwin przewodniczący Komite- 
tu Członkowskiego sklepu PSS Nr.7 


Piśmo. które leży przed nami, 
podpisane jest przez członków Za- 
rządu PSS, a skierowane do Komi 
tetu Członkowskiego sklepu PSS 
Nr 7. Treść pisma jest następująca: 

„W odpowiedzi na protokół z po 
siedzenia Komitetu Członkowskie- 
go z dnia 25 marca br. omawiający 
ulepszenia w sklepie — Zarząd ni- 
niejszym komunikuje: 

— do naprawy kontuaru przystą 
pi się w najbliższych dniach tegoż 
miesiąca; 
powiększenie sklepu. przez 
przesunięcie półek, kontuaru i in- 
nych rzeczy nastąpi jeszcze w tym 
miesiącu; 

— skrzynie do mąki i różnych 
kasz będą zrobione po otrzymaniu 
przydziału na drzewo; 

= zrobienie zamka do kasy i 
przeniesienie kasy w głąb sklepu na 
stąpi w dniach najbliższych; 

— odremontowanie i odnowienie 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Gdy Komitet Członkowski 


sprawnie pracuje 


sklepu. nastąpi w pierwszych 
dniach po świętach: 

— sprawa wywieszek będzie rów 
nież załatwiona”. 

O .czym świadczy to pismo? Jest 
ono dowodem tego, że Komitet 
Członkowski żywo się interesuje 
wszystkimi sprawami powierzonego 
jego pieczy sklepu. 

Mówi, że 25 marca Komitet 
Członkowski ‘sklepu PSS Nr 7 na 
swym posiedzeniu rozpatrywał cały 
szereg spraw odnośnie ulepszeń w 
sklepie, podjął cały szereg dezyde- 
ratów z którymi wystąpił do Zarzą 
du PSS i wszystkie one zostały u- 
wząlędnione.  Rezultat?.. Sklep 
PSS Nr 7 na Placu Kościuszki w 
chwili obecnej należy do najlepiej 


i najwłaściwiej urządzonych skle- 
pów „Powszechne 
Czy takie posiedzenia odbywają 


się często? 

Jak wynika z protfokółów. posie- 
dzenia odbywają się przynajmniej 
raz w miesiącu i na nich rozpatry- 
wane są wszelkie sprawy dotyczą” 
ce urządzeń sklepu. jego zaopatrze 
nia, życzeń klientów, sprawności 
obslugi itd, itd. Gdy zachodzi po- 
trzeba, zwołuje się nadzwyczajne 
posiedzenia, a oprócz tego, codzien 
nie przewodniczący Komitetu w o- 
kreślonych godzinach, o których za 
wiadamia specjalna wywieszka, u- 
rzęduje w sklepie, by wysłuchać 
życzeń, próśb ł uwag klientów 


sklepu. 
Powiedzmy sobie uczciwie, że 
niewiele _ Komitetów  Członkow- 


skich w Tomaszowie pracuje w ten 
sposób. Wiele nie przejawia żadnej 
ziałalności, chociaż od ich prac w 
poważnym stopniu jest uzaleźnio- 


na sprawna działalność placówek 


Śladem noszych artykułów 


Skutki niedopatrzenia 


Oà kierownika ośrodka wypo- 
czynkowego FWP w Spale otrzy* 
maliśmy pismo następującej tre- 
ści; 

W związku z artykułem pt, „Je 
szcze kilka słów, tym razem przy- 
krych, o dożynkach w Spale*, u- 
przejmie wyjaśniam, że bufet na 
prośbę kierownictwa ośrodka mia 
ła urządzić Gminna Spółdzielnia 
w Inowłodzu, -lecz w ostatniej 
chwili z tego zrezygnowała. Po* 
wszechna Spółdzielnia Spożyw* 
ców z Tomaszowa również nie 
przybyła z ruchomymi bufetami 
do Spały. Z uwagi na to, że na do- 
żynki przyjechało bardzo dużo go- 
ści, prosiłem ob, Kazimierę Mizer- 


Punktualność. to cnota 


Dyżurni ruchu naszej toma- 
szowskiej stacji kolejowej upar 
li się i czynią wszystko, aby po 
ciąg osobowy do Spały nigdy 
nie odszedł zgodnie z wyznaczo- 
nym rozkładem jazdy, Już stało 
się tradycją, że pociąg ten co- 
dziennie odchodzi z Tomaszowa 
z opóźnieniem w granicach 
10—20 minut, a rekordy bije 
zwykle w niedzielę. Ostatniej 
niedzieli spóźnienie wyniosło 
jedynie... czterdzieści minut. 

Ponieważ pociąg ten jest po- 
ciągiem miejscowym — wydaje 
się, że przy dobrej woli i do- 
brych chęciach możnaby ten 
troszkę niewłaściwy stan zlik- 
Done, UDOLUANU WAPNA 


Od wrocławskiego kongr esu zjedno- 
czeniowego orgamzueji mlodziež 
acj 


autonomię, Wyraż 
niu odrębnej o nye 
zku Akademickiej Młodzieży Pol- 
. W sierpniu br. obradująca w War 
szawio. Rada Naczelna ZMP podjęła 
uchwałę polecająca Zarządowi Główne+ 
mu przeprowadzenie do końca roku 
wcielenia, autonomicznego dotąd: ZAMP, 
w ramy jednolitej struktury organiza» 
cyjnej- ZMP. Studenci ZAMP-owcy ue 
chwałę tę powitali z radością 
Dlaczego dotychczas istniała autono- 
miczna organizacja, studencka i dlacze- 
go obecnie nastąpiła likwidacja tej au- 
tonomii?, 


Ażeby odpówiedzieć na pierwsze py- 
tème musimy cofnąć się o dwa Jata 
wstecz, Sytuacja polityczna na wyższych 
uczelniach w tym okresie była trudna. 
Młodzież robotnicza i chłopska sano- 
wila jeszcze wtedy znikomy odsetek stu- 
diującej młodzieży, Wyższe uczelnie by- 
ły w tym okresie przesiąknięte atmos- 
fera izolacji studentów od młodzieży 
pracującej, atmosferą, która była pozo- 
stałością długoletniego  burżuazyjnega 
wychowania młodzieży studenckiej, Po~ 
zostałe w spadku po sanacji rozbicie or- 
ganizacyjne życia studenckiego, wyra 
jace sie w istnieniu wielu organizi 


widować, Bo gdyby przyjeżdżał 
on „skądinąd, moglibyśmy mó- 


wić, że to inni dyżurni „nawa- 
laja“, Ale tak? 
Punktualność — to bardzo 


miła cnota i konieczne jest, aby 
i pociągi przychodziły i odcho- 
dziły punktualnie, 1 to nie tylko 
pociągi dalekobieżne, ale i miej- 
scowe jak ten do Spały. 


Chcemy yć, żesspóźnie- 
nia będą zlik idowane. Chcemy 


| wierzyć, że już w najbliższyc 


dniach według czasu odjazdu 
pociągu, Tomaszów—Spała bę: 
dzie można regulować KUC 


ską, * kierowniczkę spółdzielni w 
Spale, by wydała trochę towaru 
ob. Brzezińskiej do bufetu, który 
miał być' urządzony wieczorem w 
sali teatralnej, na co ob, Mizerska 
wyraziła zgodę. 

Towar został pobrany w komis 
przez ob. Brzezińska. Przy sprze- 
daży w bufecie pomagali: moja 
żona i ob. Sokołowski, Bufet w żad 
nym wypadku nie był obliczony 
na zysk. 

W toku zabawy zakomunikował 
mi kierownik kulturalno-oświato- 
wy ośrodka, że w bufecie pobiera- 
ne są wyższe ceny niż ustalono. 
Udałem się do bufetu z zapyta- 
niem dlaczego podwyższono ceny, 
na co otrzymałem odpowiedź, że 
ostatnio, kiedy Liga Kobiet pro+ 
wadziła bufet i sprzedawała 
wszystkie artykuły po cenach nor 
malnych — poniosła straty. 

Zabroniłem pobierania cen wyż 
szych, lecz było to już przed koń- 
cem zabawy. Przy obliczeniu koń 
cowym powstała nadwyżka na su- 
mę 1.347 zł. Z sumy tej pokryto 
stratę 9 butelek po piwie, co uczy 
niło sumę 360 zł, a pozostałą kwo- 
tę, w sumie 987 zł przeznaczono 
na fundusz pomocy dla walczącej 
Korei i oddano do depozytu Lidze 
Kobiet." 

Należy mieć nadzieję, 


ERY AAS ONY TIP 


handlu  uspołecznionego. Poprzez 
komitety szerokie rzesze konsumen 
tów utrzymywać mogą kontakt z 
władzami spółdzielni, za ich pośred 
nictwem przekazywać mogą swe 
uwagi i życzenia i wpływać na wła 
ściwą pracę określonej placówki. 
Rozumie to doskonale ob. Litwin, 
przewodniczący Komitetu Człon- 
kowskiego „Siódemki“. I jego w 
pierwszym rzędzie zasługą jest, że 
Komitet ten zyskał tytuł najlepsze- 
go na terenie naszego miasta Komi 
tetu Sklepowego. Toteż słuszne by- 
ło wyróżnienie go nagrodą pienięż- 
ną w czasie uroczystej akademii z 
okazji „Dnia Spółdzielczości”. 
Więcej takich Komitetów — a 
będzie 


Młodzież nasza chce się uczyć. 
Chce się uczyć, a jednocześnie wy 
ższe studia przestały być przywi- 
lejem dla drobnej grupy boga- 
tych paniczów i córek „lepszych 
rodzin”, Że tak jest — mówią da 
ne znajdujące się w aktach Pi 
wiatowej Komisji Rekrutacyjnej 
w Tomaszowie. 

Komisja w czasie sweso urzę- 
dowania rozpatrzyła i przesłała 
do wyższych uczelni 64 podania 
absolwentów Gimnazjum Ogólno- 
kształcącego, 11 — Liceum Han- 
dlowego oraz 5 — z Liceum Peda 
gogicznego; łącznie daje to liczbę 


tegorocznych matur; 
szowa.' 

A oto jak przedstawiają się cy- 
frowo kierunki zamierzonych stu 
diów naszej młodzieży: 

Do zawodów technicznych (ar- 


80 osób, co stanowi trzecią część | pięt 


Młodzież Tomaszowa na wyższych uczelniach 


łowanie 11 absolwentów. Na wy- 
dział matematyczno — fizyczny 
pragnie skierować swe kroki 6 
osób. W kierunku rolniczo — leś 
nym chce się kształcić dziewię- 
cioro młodzieży, Akademia Me- 
dyczna znęciła na swe trzy wy* 


działy (lekarski, stomatologiczny, 
farmaceutyczny) aż szesnaście 
osób. 


Planowanie i statystyka, pra- 
wò, dziennikarstwo, dyplomacja 
— pociągają 23 absolwentów. Wyż 
sze studia pedagogiczne pragnie 
ukończyć 6 osób, zaś Akademia 
Wychowania Fizycznego znalazła 
ięciu zagorzałych zwolenników. 
Spzojelizacją handlową chcą się 
zająć trzy osoby, wreszcie sztuka 
(Wyższa Szkoła Teatralna) znala« 
zła jednego adepta. 

Naszej młodzieży — życzymy 
jak najlepszych wyników w stu- 


z pewnością  sprawniejsza 

praca poszczególnych placówek | chitektura, budownictwo, mecha- | diach. 

handlowych „Powszechnej, nika, włókiennictwo) — ma zami (wik) 
—= KRONIKA SPORTOWA = 


Kto dotychczas zdobywał mistrzostwa? 


W związku z mającymi się od* 
być lekkoatletycznymi  mistrzo* 
stwami toma yskiego podokrę 
gu — dla porównania i przypom= 
nienia podajemy nazwiska mi- 
strzów į ich wyniki w ostatnich 
dwu latach oraz najlepsze tego" 
roczne wyniki w każdej konku- 
rencji. 

100 m: 1948 — Michalak (WH) 
12 sek, 1949 — Michalak 12 sek., 
1950 — Michalak 11,5 sek. 

200 m: 1948 — nie rozgrywano, 
1949 — Michalak 23,7 sek., 1950 
— Michalak 24 sek, 


przyszłości, jeśli bufet nie bę: 
dzie obliczony na zysk — to tego 
zysku nie będzie dawał. Argu- 
ment zaś, że przy obliczaniu bu- 
fetu organizowanego przez Ligę 
Kobiet były niedobory — świad- 
czy jedynie o złej organizacji te- 
go bufetu, tak samo jak brak 9 
butelek po piwie na ostatniej za- 
bawie też jest wynikiem złej or 
ganizacji sprzedaż 


Na odbudowę Warszawy |; 


Do wyróżnionych w czasie uro 
czystej akademii, zorganizowanej 
z okazji inauguracji Miesiąca Od 
budowy Warszawy — należał rów 
nież Wydział Finansowy przy Pre 
zydium MRN, który otrzymał pa- 
miątkowy dyplom. 

W dwa dni po akademii — pra 
cownicy Wydziału, poza normal- 
nymi świadczeniami przeprowa- 
dzili jednorazową zbiórkę, której 
rezultat — 3.220 zł. przekazali na 
SFOS. 


w skierowanym do Miej- 
skiego $łomitetu Odbudowy War 
szawy — zapewniają oni, iż w wy 
łkach nad pomnażaniem fundu- 
szów na rzecz stolicy nie ustaną, 
a wyróżnienie stało się zachętą 


do dalszej wzmożonej akcji na 


że wl tym odcinku. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie a> 


AOS 0041 UA YYYY AYO YA ANYA NAA ASA OWA 


400 m: 1948 — Michalak 556 
sek, 1949 — Michalak 59,4 sek, 
1950 — Frankiewicz (Zw.) 61,1 s. 

800 m: 1948. — nie: rozgrywano, 
1949 — Kocik (Zw.) 2:14,1, 1950 
Kocik 2:08,8. X 

1500 m: Kocik — 4:42,1, Kocik 

183,7 i Sieciechowski (Zw.) 4:27,6, 
0 m: Tonowicz (Wł) 10:27, Fe 
dorowiez (Wł) 10:00,6 i Kocik — 
9:50.8. 

5000 m: w latach 1948 i 1949 nie 
rozgrywano, w roku bieżącym — 
Fedorowicz 18:03,8. 

Skok w dal: Mokwiński 5,80, 
Mokwiński 5,85 i Szado (Zw.) 5,74 
mtr. 

Skok wzwyż: Mokwiński (Zw.) 
1,57 m, Lis (Zw.) 1,60 i Mazurek 
(Zw.) 1,60 m. 

Trójskok: w latach 1948 į 1949 
nie rozgrywano, w br. — Mazurek 
— 1162 m. 

Tyczka: Kobyłecki 2,77 m, Sęk 
(WE) 2,90 i Lis 3,11. 

Dysk; Wilamowski (Zw.) 35,74 
m, Kott (Zw.) 31,07 m, Kobyłecki 
33,17 m. t 


Kula: Wilamowski 11,11 m, Wi- 
lamowski 11.58 m, Kott 11,37 m. 

Oszczep: Kobyłecki 44,29 m, Ko 
byłecki 40,73 m i Kobyłecki 45,02 
mtr. 

Młot: w 1948 r. nie rozgrywano, 
1949 Kobyłecki 33,89, Kobyłecki 
30,89 m, 
obędzie mistrzostwo w ro 
cym? W sprintach niewąt 
pliwie Michalak, 800 i 1500 m win 
ni podzielić między sobą Kocik 4 
Sieciechowski, 

W biegu 5000 m — wynik uza“ 
leżniony jest od obsady. Cieka= 
wych pojedynków należy spodzie- 
wać się w skoku w dal między 
Szado i Michalakiem, wzwyż — 
między Mazurkiem a Kołodziejczy 
kiem i Sękiem, W rzutach — ty- 
tutami podzielą się „monopoliści* 
tych konkurencji — Kobyłecki i 
Kott. Kobyłecki zatrzyma dla sie” 
bie młot i oszczep, a Kott — kulę 
i dysk, W oszczepie — można spo 
dziewać się nowego rekordu okrę 
gu. Chociaż, jeśli w mistrzost- 
wach wezmą udział zawodnicy z 
Piotrkowa — to i nasze przewi 


dywania mogą „wziąć w łeb". 
(af) 


Trochę optymizmu 


Pierwsze zwycięstwo, jakie 
„Zawi: wiec“ odniósł w Bet 
chatov może napawać otuchą 


na przyszłość tak zawodników, 
npatyków tego klubu, 
Zdobycie pierwszych punktów i 
pierwszych bramek winno zdo- 
pingować naszego jedynego re- 
prezentanta w klasie A i jeszcze 
bardziej zaostrzyć dyscyplinę, 
która — powiedzmy to sobie 
szczerze — gdy mowa o trenin- 
gach nie jest jeszcze najlepsza. 


Przydzielenie „Związkowca“ 
do drugiej grupy — otwiera 
przed nim szerokie perspekty- 
wy. Wyrównana drużyna, dość 
dobre i liczne rezerwy oraz 
otrzaskanie i rutyna — zezwa- 
lają na zajęcie w swej grupie 
czołowego miejsca. Prócz „Con 
cordii'* i może „Gwardii“ wie- 
luńskiej, reszta drużyn wcho- 
dzących w skład grupy przed- 
stawia słabszy poziom, a „Włók 
niarz“ z Zduńskiej Woli może 
być groźny jedynie na własnym 
boisku, Dlatego też wolno wy- 
magać nam od naszych repré- 
zentantów, by śmiało sięgnęli 


po tytuł mistrza swej grupy, a 


Zniesienie autonomii ZAMP 


ściślej studentów z młodzieżą pracującą 


powiąże 


samopomoacowych, nankowych, sporto- 
wych pogłębiało atmosferę elitaryzmu 
i oderwania od mas pracujących. Czę- 
sto organizacje te wykorzystywane były 
przez wrogie elementy dla reakcyjnej 
działalności i kultywowania korporane- 
kich tradycji. 

Na odcinku naukowym znaczne byly 
i profesury i 


wstecznej myśli naukow 

Sytuacja, jaka istniała na wyższych u- 
czelniach, wymagała. skoncentrowunia 
wszystkich sit postępowych studentów do 
walki o demokratyzację wyższych uczel- 
ni i życia studenckiego, Toteż utworze- 
nie autonomicznej studenckiej organi- 
zacji w ramach ZMP, która by przede 
wszystkim zajęła się odcinkiem wyź- 
szych uczelni było wówczas nie tylko 
słuszne, ale i konieczne, 

Od kongresu wrocławskiego dzieli nas 
okres 2 lat, Na wyższych uczelniach na- 
stąpiły wielkie przemiany, przed: 
kim w składzie 
młodrieży i w 8 
studentów. Na wyższe uczelnie napłynę- 


i [ty tysiace młodzieży robotniczej i chlop- 


j|tych przemian jest na przy 


ła władza ludowa, organizująć 
stem rekrutacji do szkół 
taczając wszec onną opieką  Umwer- 
syteckie Kursy Przygotowawcze prowa- 
dzone przes ZAMP. Ńładza ludowa nie 
ylko szeroko otworzyła bramy Wyż» 
zych uczelni dla młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, lecz stworzyła tej młodzice 
ży dogodne warunki materialne, zapew- 
nila jej stypendia i mieszkania w do- 
mach akademickich. I tak, o ile w roku 
1946-47 młodzi: robotniczo-chłopska 
stanowiła 16 procent ogółu studiujących, 
to w roku 1949-50 stanowiła 40 procent, 
a na pierwszym roku studiów 58 pro- 
cent. 

Osiągnięcia władzy ludowej w socja- 
listycznym budownictwie, szeroki na- 
pływ młodzieży robomiczo-chłopskiej 
na wyższe uczelnie, praca uświadomia- 
jąco-wychowawcza -u przyczyniły 
się do poważnych przemian w świado- 
mości politycznej studentów. Wycazem 
kład udział 
80 tysięcy studentów w tegorocznej- ma- 
nifestacji pierwszomajowej, 36 tysięcy, 


skiej, której drogę do studiów otwory studentów — aglintorów pokoju w akcji 


zbierania podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim, wreszcie zlikwidowanie setek 
organizacji eamopomocowych, tworze- 
nie jednolitej, powszechnej  orgnatzacji 
studenckiej o funkcjach zawodowych — 
Zrzeszenie Studentów Polskich, uznają< 
przodującą rolę ZMP, jako orga- 
i Fana pokole- 


W walce o WO CE nowej, ludo- 
wej inteligencji wzrósł autorytet i roż- 
szerzył się zasięg oddziaływania ZAMP, 
wzrosła liczebność i świadomość poli- 
UP-owców. 
śnie w ciągu 2 lat dzielących 
nas od kongresu wrocławskiego ZMP 
stał się potężną, przeszła milionową or- 
ganizacją, zdob; los 
dzieży, stał się jej wychowawcą i kie» 
rownikiem. W toku swej pracy wycho- 
wawczej i organizacyjnej wojewódzkie 
zarządy ZMP zaczęły coraz bardziej wni 
kač w sprawy wyższych uczelni, 

Przemiany, jakie zaszły na wyższych 
uczelmach doprowadziły do tego, iż wie: 
le z warunków, które legły u podstaw 


organi 
Obecnie 


utworzenia autonomicznej 
studenckiej, przestały istnieć, 


walka o demokratyzację wyższych uczel. 
ni nie wymaga już autonomicznej formy 
działalności 


organizacji  ZAMP-owej, 
iwnie, wymaga zniesienia tej 
Autonomia, która koncentro- 
ły postępowych studentów wo- 
alki o nową treść nauki i no 
oblicze studenia — budowniczego 
cjalirmu, stała się jej przeszkodą. 

którzy czlonkowie ZAMP rozumieli 


'ższości* przy 
a robotniczą, 
wiejską, czy szkolną. Autonomia sta) 
się przysłowiowym „chińskim murem‘ 
stosunkach między młodzieżą studiują- 
cą a młodzieżą pracującą. Wiród mlo- 
dzieży ZMP-owskiej, a nawet w nie- 
których  instancjach organizacyjnych 


można było spotkać się niejednokrot- 
nie z wypadkami traktowania studentów 
jako młodzieży w swej masie obcej kla: 
sowo. Ten niewłaściwy stósunek do 
wej, robotniczej inteligen 
z miezrozumienia różnicy, jaka istnieje 


potem życzyć powodzenia w 
spotkaniach 4 mistrzem grupy 
pierwszej, 


Jutro „Związkowiec“ gości 
„Kolejarza“ -ze  Skierniewie. 
Zdecydowanym faworytem są 
tu tomaszowianie, którzy nie 
powinni mieć większych trudno 
ści w powiększeniu swego do- 
robku punktowego. 

Sportowy Tomaszów chce wie 
rzyć, że „Związkowiec“ nie za- 
wiedzie i że kroczyć będzie od 
zwycięstwa do zwycięstwa, cze- 
go mu szczerze życzymy, 


zm 


Lapomniano o Matuszewskim 


W. sprawozdaniu z meczu 
pięściarskiego: „Związkowiec“ 
Tomaszów — „Związkowiec“ 


Łódź, przeoczono walkę Matu- 
szewski — Wybrański, w któ- 
rej zwyciężył _ Matuszewski 
preas Techniczne K. 0, w TI run 
zle, 


Za przeoczenie przepraszamy. 
WYAKWOYWNAA FOWYAOWYTOOAANA OWOCEM 


między etudentem Polski Tmdowej e 
większością studentów wyższych uczelni 
okresu przedwojennego — ludzi z regu- 
ły będących na służbie burżuazji, 

Likwidacja autonomii powiąże ściślej 
studentów z masami młodzieży robotmi- 
czej i chłopskiej, Ujednolicenie kierow- 

ięguje udział całej ZMP-ow- 
skiej organizacji w walce o robotniczo- 
chłopskie kadry nowej inteligencji, Za- 
dania Planu ó-letniego, jakie stoją przed 
wyższym szkolnictwem — przygotowa= 
nie 150 tysięcy wysokokwalifikowanych 
i ideowych kadr dla naszej gospodarki 
i kultury po miesieniu autonomii 
ZAMP-u — to sprawa całej ZMP-owa 
skiej organizacji. Dlatego też terenowe 
ZMP muszą w większym niż 
jopniu kierować na wyższe 
uczelnie najlepszą młodzież ze szkół 
średnich pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego, kierować na Uniwersytec= 
kie Kursy Przygotogawcze młodych 
przodowników pracy i racjonalizatorów, 
realizować zada: postawione przez 
naszą Partię, aby 70--80 procent młow 
dzieży studiującej na wyższych uczel- 
niach stanowiła młodzież robotniezo- 
chłopska, 

Zniesienie autonomii ZAMP wzmoc* 
ni i uwielokrotni siły ZMP w walce 
o robotniczo-chłopskie. kadry twórczej 
i zawodowej inteligencji, nierozerwalnie 


związanej z młodzieżą pracującą, 


Go pisała prasa łódzka w dn. 16 września 1930 r. 


* WYNIKI WYBORÓW 
DO REICHSTAGU 


"Gazety ogłaszają wyniki wyborów 
w Niemczech. Wybory odbyły się 
wśród niesłychanego terroru stoso- 
wanego przez partię hitlerowską, 
która zmobilizowała tysiące uzbrojo 
nych bojówek. 

Z sześciu największych partii — 
socjaliści otrzymali 138 mandatów, 
hitlerowcy — 103 mandaty, centrum 
— 76, nacjonaliści 41, ludowcy — 33, 
Komunistyczna Partia Niemiec zdo- 
była 76 mandatów. 


OSTRE POGOTOWIE POLICJI 


Na terenie całego kraju wprowa- 
one zostało ostre pogotowie poli- 
cji. Do Warszawy wysłano dodatko- 
wō dwa tysiące policjantów z pro- 
wincji. Policjanci otrzymali granaty 
gazowe i maski. „Szturmowe* od- 
działy uzbrojono już w stalowe pan- 
cerze i takież tarcze. 

W tarczach znajdują się małe 
otwory dla obserwacji i celowania. 


SPRAWCA ZAMACHU 
NA POSELSTWO RADZIECKIE 
W WARSZAWIE 


Sprawca podłożenia, bomby pod 
poselstwo radzieckie w Warszawie 
niejaki Jan Polański „zdołał“ zbiec 
za granicę i znalazł schronienie w 
Lublanie (Jugosławia). 


STRAJK BUDOWLARZY 
W przedsiębiorstwach budowla- 


nych Wojteckiego i Stalickiego ro- 
botnicy i rzemieślnicy, w liczbie kil 
kuset.osób rozpoczęli strajk. Powo- 
dem porzucenia pracy jest systema- 
tyczne obniżanie zarobków przez 
pracodawców N 


BANKRUCTWO 
HUT SZKLANYCH 

Długotrwały kryzys gospodarczy 
dotknął „boleśnie“ polskie hutni- 
ctwo szklane, Jak dotąd 25 wielkich 
hut szklanych w Polsce wstrzymało 
zupełnie prace. 9.206 robotników wy 
rzucono na bruk. 

Bezrobotni hutnicy szklani, którzy 
już wyczerpali zasiłki ustawowe 
znajdują się w skrajnej nędzy. Zano 
towano kilkadziesiąt wypadków sa- 
mobójstwa. 


NAGŁY POWRÓT PUŁKÓW 
ŁÓDZKICH 
W związku z zaostrzającą się sy- 
ją polityczną i gospodarczą W 
kraju — pułki łódzkie otrzymały 
rozkaz przerwania manewrów i na- 
tychmiastowego powrotu do Łodzi. 


STATYSTYKA BEZDOMNYCH 
W TOMASZOWIE 
Ilość bezdomnych mieszkańców 
Tomaszowa sięga już 600 osób. W 
barakach dla bezdomnych znajduje 
się w tej chwili 165 osób. Miasto 
chętnie wystawiłoby jeszcze kilka 
baraków dla lu pozbawionych 
dachu nad głową, niestety, brak na 
to odpowiednich funduszów. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.45 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 


PARSTWOUWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego". 


PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 

tel. 150-36) 

Dziś, o godzinie 1915 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów", 

Kasa czynna od godz. 10 — 18 i 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel 217-49) 
Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn”, Aleksandra Gergely'ego 
W tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
nóńskiej; 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Godz. 19.15 
Zniżki ważne. 
TEATR LETNI „OSA* 

(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 
ATR „ARŁEKIN” 
(ul Piotrkowska 152) 
Dziś, o godz, 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew“. Kasa czynna od 
godz. 10. 
TEATR „PINOKIO* 
(uL Kopernika 16) 
Godz. 17, widowisko otwarte p. t. 
„Pan Tom buduje dom“, 


„Córka pani Angot". 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Diabelska grań“, dod, „Młodzież 
w walce o pokój”, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
-„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świat. 
Feder. Kobiet w Moskwie“, godz. 
16, 18.80, 21 ' 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Torpedowiec nieugiety“, 
Podmoskiewskie pałace“, 
godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35“ 
(Kronika Nr 38-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów“, „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakowć, „W 
kraju socjalizm 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty”, dod. „XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 18, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 87) — 

„Pan Prokouk i S-ka", (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
REA godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 
z wielu“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* TI seria, 
dod. „Budujemy rudoweglowce", 


dod. 


REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu*, godz. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod. „Torpedo 
2 Dynamo“, godz. 18, 20. 

Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dwie brygady“, dod. „Korta“, 
godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 1) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
— 8“, dod. „Julian Marchlewski”, 
godz. '18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w cgro- 
dzie) „Milczenie jest złotem“, dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych wW 
Warszawie“, godz. 16.80, 18.30, 
20.30. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Przeczucie“, dod. „Świat 

„Nr 12", godz. 16,30, 


mło- 
18.30, 


WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb, powszedni“ „_ dod. „Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
"godz. 16, 18, 20.3! 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

wOÓLNOŚĆ (Napiorxowskiego 16) 
„Skarb, dod. „W u socjaliz- 
mu”, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ŁACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie“, dod. „Ceramika 


a 


wę- 


godz: 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 


gierska“, godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
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RADIO 


Fiogram na sobotę, 16 września 1950 , 
ro 

12.04 Dziennik południowy, 
© Audycja z cyklu: „U naszych, są 
ów p.t. „ w Gzechosłowa- 
18.80 Audycja szkolna dla klas 
TIV, 14.00 Przegląd | kulturalny, |2 
14.20 (Ł) Muzyka, 14.30 Audycja 
szkolna dla klas licealnych, 15.00 
Koncert solistów, 1530 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 Dziennik 
popołudniowy, 16.20 (Ł) Z cyklu: 
„Idziemy po zakupy! — aud. MHD 
„Przed sezonem jesienno-zimowym“, 
16.25 (Ł). Pieśni Schumana i Schu - 
berta w wyk. A. Witowskiej-Ka: 
kiej, 1648 (Ł) Aktualności tódzkie, 
17.00 „Przy sobocie po robocie“, 18.00 
Audia Powszechnej Organizacji 


13.10 | z 


SP“, 18.15 (Ł) Audycja rozrywko- 
Wa p.t. „Na wesoło”, 18.30 (Ł) Aud. 
: „Walczymy o pokój“, 18.35 

7 Aud, 


dla świetlic 
Koncert Or k. 


19.15 


2 
„Łodzie bezdomni 
powieści Stefana 
(Ł) „Spędzamy przyj 
ny od pracy”, 2230 (Ł) Fel. AE 
czny Z. Fijasa p.t. „M 

myć“, 2240 (Ł) „Zapraszamy do tań 
ca”, 28.00 Ostatnie wiadomości, 23.1 
„Rozmowy muzyczne — and. sł — 
muz. 


18, 20 |9 


e stniczącymi 


Nr 255 


Lud Filipin walczy o wyzwolenie 


W jednym ze swoich ostatnich prze 
mówień, sekretarz stanu Acheson o- 
świadczył, że Filipiny mogą być przy 
kładem tego, jak Stany Zjednoczone 

ieją dążenia narodów do nie- 
i jak pomagają im w jej 

„Zrozumieliśmy, powie- 
ody pragną lep 
lowych i pomo- 
giiśmy WR je. Filipiny mogą po- 
służyć na wzór éej naszej działalno- 
a Wschodzie“, 


Filipiny mogą bowiem rzeczywi cie 
yć z r. Wzór drapie 

czym  niepokamowanej polityki ko- 

lenizatorskiej amerykańskich imperia 

listów. 


Jak powstał 


„Hukbalahap“ |; 


Filipiny, była kolonia hiszpańska, | s 
a od roku 1896 kolonia amerykańska, 
lo kraj, w którym cała pr 
do wielkich obszazni 


b wyc poi iedomi 
te w, końcu zmusiły 
kclonizatorów do zmiany formy eks- 
ploatacji tego kraju. W 1935 roku Fi 
lipiny uzyskały „autonomię, a w 
1946 roku „niepodległość“, Ani jedna, 
ani druga nie przyniosły żadnych is 
totnych zmian dla narodu, ani na jo- 
te nie ulżyły sytuacji mas pracują - 
evch. 

Po wybuchu wojny na _ Pacyfiku, 
—| Japończycy szybko opanowali wyspy. 
Wojska amerykańskie pod dowódz - 

„ Mac - Arthura okazały 


do utworzenia nowego 
filipińscy o iet 
WASZ spółpracę. upatrując 


swych majątków i przywilejów. Ma- 
sy ludowe natomiast odniosty 
nienawiścią do okupanta i oie 
działy mu walkę. 

W tych warunkach powstał masowy 
ruch tzw. Hukbalahap (Armia Wy 
zwolenia Narodowego), który wkrót 
ce stworzył najpotęż! organi- 
zację wojskowa, jaką kiedykolwiek Fi 
lipiny znały. Ruch Hukbalahap byt 
ruchem patriotycznym i ludowym, 
który obok hasła wyzwolenia narodo 
wego, wysuwał żądanie reform demo 
kratycznych i podziału ziemi obszarni 
czej, 

Pierwsze oddziały Hukbalahap wy 


ruszyły do akcji na wiosnę 1942 ro- |z 
*|ku. Broń i amunicję zdobywały na 


i ma będącej pod jego rozka- 
zami żandarmerii. Szeregi oddziałów 
wojskowych wzrastały szybko. Przy 
łaczyło się do nich wielu żołnierzy 
filipińskich, którzy nie chcieli poddać 
pończykom. W wyniku licznych 
zbrojnych. oddziały Hukbalaha: 
iły z wroga wiele miast i wsi 
w centralnych prowincjach wyspy 
Lvzoń. Na terenach tych zorganizo- 
wona została władza ludowa. 
Obszarniecy zmuszeni byli szukać 
schronienia w stolicy kraju — Mani 
i. Wie wszystkich miejscowościach 
uwolnionych od wroga ustanowiono 
komitety miejskie i gminne, wyłonio 
ne na zasadach demokratycznych. 
dowo _ wyzwoleńczy i ludowy 
Hukbalahap sprawi, 


warstw ludow 
sione na wrogach, ro; 
halahap wśród ludności, którą 
tuzjazmem wspomagała jeg 
mimo brutalnych represji ze strony 
okupanta. 

Kiedy Amerykanie ponownie oku- 
powali wyspy w 1944 roku, Hukbala- 
bap posiadała już armię, złożoną Z 
20 tys. dobrze wyszkolonych żołnie- 
rzy, i oddziały rezerwowe, li 
koło 50 tys. mężczyzn i kobiet 
cześny szef sztabu generała Kru 
ra — dowódcy wojsk amerykańs 
Filipinach — generał Deck 
„Hukbalahap jest jedną z 
jednostek wal 


- Klasa robotnicza i Rejs uczy 
ły sie w prak yalkę 0 
narodowe wyzwolenie" 


towne przemiany demol Ar 
mia Wyzwolenia Narodowego odegra 
ła ogromną role w likwidacji japoń 


skiej okupacji na Filipinach. Nie więc 
dziwnego, że ruch Hukbalahap wzbu 
Gził w: ze strony bur 


zy natych- 
przez Amery 
zaczeli mobilizować 


kanów; 
zd 
filipińskiego. 

Okupacja amerykańska umożli 
obszarnikom opanowanie władzy. n= 


brońców | 7 


wienia wolnościowego ruchu ludu | I 


spirowani i czynnie wspomagani przez] 
swych mocodawców zza oceanu, ob- 
szarnicy postanowili utopić w morzu 
krwi filipiński ruch narodowo-wyzwo- 
leńczy. 

W ekspansjonistycznych , planach 
imperialistów amerykańskich, archi- 
pelag filipiński stanowi niezwykle 
ważną bazę strategiczną przeciwko 
ludom azjatyckim oraz bogate źród- 
ło surowców 

Imperialiści amerykańscy nar 
w 1947 roku „niepodległym“ Fil 
nem umowę o „pomocy wojskowej”, 
na mocy której amerykańskim siłom 
wojskowym przyznano bez udszkodo 
wania na 99 lat 21 baz wojskowych. 
15 czerwca br., czyli na 10 dni przed 
rozpoczęciem swej agrósji na Korei, 
rząd amerykański zawarł z „prezyden 
tem** Quirine umowę o dalszym roz 


ili 


„ która tak sławił w s 


i 
wieniu minister Acheson, stawia- 
ją jako przykład polityki amery 


kańskiej. 


Kolonizatorzy 


amerykańscy w opałach 


W swojej walce z ruchem narodo- 
wo-wyzwoleńczym na CE a- 


atychmiast po okupo 
waniu Filipin przez Amerykanów, 
główni przywódcy Hukbalahap, Louis 
Taruc i Alejandrino zostali wtraceni 
do więzienia, Specjalne oddział 
cyfikacyjne armii amerykańskiej 
Dalekim Wschodzie odznaczyły 
bezprzykładnym okrucieństwem, mor. 
dując około tysiąca członków Hukba 
p na granicy prowincji Pampaga 
i Bulacan. 

Ruch Hukbalahap daje jednak znać 
o swojej potędze. W wyniku olb 

jej manifestacji, w której 
udział ponad 60 tysi 
przywódcy ruchu Lonis Taruc i Casto 
Alejandrino zostali zwolnieni z wię- 
zienia. Tysiace małtretowanych chło- 
pów i robotników uszło w' lasy, aby 
w szeregach Hukbalahap walczyć o 
wolność kraju. 

W końcu ubiegłego roku Ameryka 
nie zainscenizowali „wybory“, któ“ 
rym towarzyszył krwawy terror, W 
czasie kampanii wyborczej i w dniu 
wyborów policja na samochodach pan 
cemych ostrzeliwała dzielnice robot- 
nicze z karabinów maszynowych. In- 
pektorów wyborczych, którzy uczel 
wie pełnili swój obowiązek, *masal- 
rewano, lub rozstrzeliwano. Do urn 
wyborczych zaganiano 11 — 12 - let- 

ieci i zmuszano je do głosowania 
ino. Na Filipinach mówi się 
tych „wyborów, że „nawet 
drzewa” brały udział w głoso 


na 
się 


waniu, 
W warunkach nie: 
ra i pod ochroną bagnetów amerykań 


ychanego terro 


skich, „prezydentem“ 


uirino. 
Nie więc dziwnego, że w tych w 


ZE SPORTU 


Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się roz- 
o mistrzostwo klasy A 
go. Jak wiadomo, biorg- 
ce w nich udział drużyny podzielone žo- 
stały na dwie grupy. 

W grupie pierwszej Związkowiec 
(Łódź) pokonał zespół Widzewa IB 2 
Spójnia wygrała ze zgierskim Włóknia- 
rzem 3:1, ŁKS Włókniarz IB poniósł 
porażkę w spotkaniu-ze Stalą z Żychli- 
na 1:2, a Unia zgierska przegrała z Włók 
niarzem z Pabianic 3:4. 


Dzisiejsze imprezy 

30 na boisku Zjednoczonych 
iego odbędzie się pierw= 
szy dzień wielkiego turnieju piłki koszy 


i [kowej i siatkowej o mistrzostwo Polski 


pięcia- 


wy sportowej, ilusi 
letni dorobek tego klubu. 


Tenisiści wyjechali 


do Bukaresztu 


Na m a tenisowe Rumunii, któ 
re rózpoc ię w dniu dzisiejszym, 
wyjechała ekipa- polska w składzie — 
ka, Popławska, Wł. Skonecki, 

i, Radzio, Kudliński 


do niedzieli 


Mistrzostwa trwać będą 
24 bm. z 


Polska reprezentacja lekkoatletyczna 
wyjechała do Sofii ) 


W dniu dzisiejszym qdleviała sa- 
molotem do Sofi sobową ekipa 
lekkoatletów pol óra wraz z 
zawodnikami i zawodniczkami, ucze 


w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii, reprezento- 
wać będzie Polskę w meczu między- 
państwowym z Bułgarią. Spotkanie 


to odbędzie się w Sofii, w dniach 
17 i 18 bm 


Pod kierownictwem trenera Wa- 
chałowskiego wyjechały następujące 
d ezki; Słomczewska, Mitan, 


równa, e Dobr: 
sanu zi oraz zawodnie; 


Gralka, Gbr-czyk, Mach, Kraj 
ski, Skałbania. Krzesiński i Szum- 
lewski, 


Filipin wybra: | s 
na została amerykańska marionetka |: 


ZS Gwardii. Ogółem bierze udział prze- 
szło 50 drużyn. ; 

godz. 18 w sali Związkówca-Zrywu 

y ul, Pogonawskiego 82 — otwarcie |; 


Związkowi 


pkipiNy © 


200 400 kM, 
vsta} przeciwko ame 
torom i ich postu- 
ym pacholkom. Ruch narodowo-wy 
zwoleńczy ogarnął cały ki oaļi 
45 roku, kiedy obszarnicy 

i ykańscy imperialiści rozpo 
zęli ofensywę przeciwko Huk 
hap, ruch tén wzrósł do potęż 
ły, która w obecnej chwili panuje fi 
tycznie w centralnych prowincjach 
y Luzoń. Od tego czasu Hukba- 
lahap potroił swe szeregi i liczy o- 
beenie około 300 tysięcy członki 
dysponując ponad 25 tysięczną armii 
Oddziały Hukbalahap są doskonale wy 
szkolone i wyposażone w broń, zd 
bytą na Wwrogu podczas okupacji i 
w czasie bitew z wojskami marionet- 


F 


kowego rządu filipińskiego. 
„Olbrzymią większość członków. 
Hukbalahap — pisze korespondent 


francuskiej agencji AFP w tygodni- 
ku „Information et Documentation“ 
— L P. Soliongeo, składa się z nie- 
zadowolonych chłopów, którzy chcą | ce 
poprawy swego bytu, przez obalenie 
ustroju feudalnego wielkich obszar- 
ników. 

Pod tym względem ruch Hukbala - 
hap można porównać z chińskim ru 
chem reformy agrarnej". 

„Najnowsza historia Azji wskazała 

potęgę takich ruchów agrarnych, któ 
rych podstawową siłe stanowi lud", 

ki zdecydowany | jest 
é o swoim losie. Ponad 
ańców Filipin pr 


W grupie drugiej Związkowiec (Ra- 
domsko) wygrał z Kolejarzem (Skier- 
miewice) 5:1, Związkowiec (Tomaszów) 
pokonał Włókm Bełchatów 4:0, 
Włókniarz ze Zduńskiej Woli zwyciężył 
w Piotrkowie tamtejszą Unię 7:5, a Ki 
lejarz z Koluszek zremisował w Radom 
ska z tamtejszą Stalą. 
ej rundzie rozgrywek ta- 
bele wyglądają następująco: 


5 


GRUPA I: £ 
Związkowiec (Łódź) 
Spójnia 
(Żychlin) 
iarz (Pabianice) 


Włókniarz (Zgierz) 
Widzew IB 


EEPENNKE M 


LI | astsisw 


GRUPA H: 
e (Tomaszów) 1 
o) 1 
1 


1 
l (Radomsko) 1 
ja (Piotrków) 1 
1 
1 


Kolejarz (Skierniewice) 
Włókniarz (Bełchatów) 


AEE 


Pracownicy MAD 


na ceie społeczne 
e 16 na boisk 


W niedzielę o god 
* przy ul Tylnej, roze 
zostanie mecz piłkarski pomiędzy repre- 
tacjami MHD Art. Przeni 
HD Art $ Składy 
j nangi aco: 


MAD 


i, Błaszczyk, Koź 


Pęczak) 


Jarzębowski, Płotecki, 
Krzywanowski, Palen: 


Art, Przem. 


; |ker, 


Ci (rezerwowi — 
Domański, Kosmalski i Prop). Sędziuje 
naczelnik Wydz. Handlu przy Prezy- 
dum MRN. Dochód ze spotkania prze- 
znaczony został na tele społeczne, 


ckanego terroru rządowych ekspedy 
cji karnych, które palą całe wsie. 
„We wszystkich rejonach centralnej 
prowincji Luzoń, 
łania wojenne — 
korespondent dzien- 


dośnie, z TA ramionami, 
inierzy Hukbalahap witają jak bo- 
haterów i przyjaciół”. 

25 sierpnia, w rocznicę filipińskie“ 
go powstania przeciwko hiszpańskim 
kolonizatorom, w 1895 roku, 5 tys. 
powstańców zaatakowało równocze- 
śnie 12 wsi i obozów wojskowych na 
wyspie Luzoń. W wyniku ofensywy 
uwolniono wiele miejscowości w pro 
wincjach wyspy Visaya i na północy 
wyspy Luzoń. Manilskie radio musia 
ło niedawno przyznać, że „ Amery! 
nie i inni cudzoziemcy na Filipinach 
są takim uczuciem niepoko 
jak gdyby znajdowali się na becz 


Lud filipiński nie jest. osamotniony 
w swej bohaterskiej walce narodowo- 
wyzwoleńczej. Płomień walki z impe- 
Melige ożariati WieswóćLWiŃ ÓW 
kolonialnych _ południowo-wschodniej 
. Zrywając kajdany wiekowej nie 
woli, uciskane ludy a 
korzenie panow 

mi. Ich walka jest 
składową potężnych zmagań Obozu 
Pokoju przeciwko, obozowi kolonial - 
nej, czy półkolonialnej eksploatacji, 
nędzy i wojny. 


M. 


O mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego 


W niedzielę 17 września w grupie I 
mecze: ŁKS Wióknia 
Unię ze Zgierza, mi 
scowy Związkowiec walczy a z 
żychlina, a w Zgierzu spotka się tamtej 
szy Włókniarz z Widzewem IB. 

W grupie II bardzo ciekawie 
wiada się mecz w Radomsku, gdzie tam 
tejszy Związkowiec grać będzie z Włók 
niarzem ze Zduńskiej Woli. Tomaszow- 


zapo- 


ski Związkowiec. spotka się z Koleja- 
rzem ze Skierniewic, a Kolejarz (Kolusz 
ki) grać będzie z Włókniarzem z Beł- 
chatowa i w 


w ostatnim spotka- 
nin w tej grupie Stal z Radomska spot- 


ka się w Wieluniu z Gwardi 


GŁOS | 
Organ Łódzkiego Komiteta | Woj 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zja- 
dnoczonej Partii Robotniczej 


Bodagaje 
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